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P r e s n m e r a t a  m i e j s c o w a ;
bez odnoszenia;

rok . . 9 rsr.
,, fi m ieni icr . 4 50 ];
,, 3 m iesiące 2 25 k
„ 1 miesiąc • . — 75 k,

ku odnoszenie  d o p l  usa tuę
5  k o p  i i i e s i ę e t r . i e

Vreanmerata samie) scow  a
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  l i  rsr
„ fi m iesięcy <> >„ .
„ 3 miesiące . 3. ,,

1 m ieeąo  . . i

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie , w głównym kantorze Redakcji 
pray u lic y  M iod ow ej N r. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: — w  St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w  Moskwie,

w księgarni J . S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ad wiersza druku lub jego miej- 

j ^ Q j £  J E D E N A S T Y  hCa’ Vi> (̂ Wa raz)» dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i r. d. —

Kalendarz prawosła^nj.

W  niedzielę, 9 (2  1 )  czerwca, —  żw. K iriłła A leks.

W poniedzia’ek , 10 ( 2 2 )  czerwca, —  iw . T im ofeja ep. m ucz. 

W e wtorek, 11 ( 2 3 )  czerwcu, —  iw . W arfołoraeja ap. muc*.

Słońce w ao ł. o god*. S min. 4 0 ,  saob. o god s. 8 m in. 2 2 .

1 Oddzielne numeru sprzedaje się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .  P K Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .
Spostrzeżenia meteorologiczne

•lostarfiiiRe p r m  obserwatorium w am aw skie.
Dnia  7 (1 9 )  Czerwca 1811 rolcu.

Oiinienie po- ! Temper, pcw.! I ..
wietrzą spro- podługO elcju- Wilgoii %  I i isr iiiie . 
wadzone do O") sza.

7 4 9  S 
T 4 7 .7  
7 4 6 .7

+  1 5 .8  
+ 22 , 0  
- f  1 4 .0

75
50
74

poł.-zachodni. 
poi. zachodzi. 
pól.-*aehodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W n iedzielę, 9 ( 2 1 )  czerwca, —  iw . A lo iteg o  G onzagi. 

W  p on i./oaa lek , 10 ( 2 2 )  czerw ca, —  iw . Paulina bisk . 

W ” lorek, 11 ( 2 S )  czerwca. —  iw . A grypiny ees.

'Wysokość wody a s  W iśle stóp 2 cali 4 .

PRENUM ERATA
N A

r  iJJ„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I
w  1 M 4  r .

(cna prenumerat) dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na 6 miesięcy 4- rs. 

5 0  kop.; — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na 1 mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej. 
i\a rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw­
skich" przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez N ajw yższy rozkaz w w ydziale W ojny w E m s, 2 8 m a- 

i ( 9  czerwca) r. b ., p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł :  
lodporucznik 2 8 N izow sk iego  pułku diechoty D o łg o w —  do 9 4 
lenisejskiego pułku piechoty; o t r z y m a l i  u r l o p :  nadzorca 
W arszawskiego U jazdow skiego szpitala w ojskow ego, zaliczony do 
aw alerji arm ji pułkow nik Klejmenow, dla poratowania zdrowia, 
a granicę, do A ustrji, na dwa m iesiące; dowódca 2 brygady 3 
ywizji grenadjerów , jenerał-m ajor Kwitnicki, dla poratowania  
drowia, za g r a n ic ę : do N iem iec  i  Francji, na dwa miesiące; 
ztab s-k ap itan  1 baterji gwardji 3 brygady artylerji gwurdji i 
;renac)jerów Korolkow, dla poratowania zdrowia, za gran icę, do 
Niemiec i  Austrji, na dw a m iesiące; u w o l n i o n y  z o s t a ł  
e s ł u ż b y ,  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a  sztabs k a-  

litan 2 9 C zernihow skiego pułku piechoty jenera ł - feldm arszałka  
rabiego D ybicza Z abałkańskiego Gamlikiewicz—  w stopniu k a -

i t a n a , z  mundurem i całkow itą em eryturą.

* W S  131 Gońca Urzędowego zam ieszczona jest Naj- 
/yżej zatw ierdzona 29 stycznia 1874 roku U staw a  
V otgsko - B ałtyck iego  Tow arzystw a ubezpieczeń i 
kładu towarów, z wydaw aniem  „warrantów,” które za- 
:łada się:

1) D o  ubezpieczenia w szelk iego rodzaju ruchom e-

F E L J E T O N .

Opóźniając przeszły feljeton, i tłóm acząc się z po- 
odów takiego opóźnienia, nie ręczyliśm y za to, czy i 
istępny zdołam y zam ieścić w  zw yk łym , sobotnim  ter- 
linie;— dziś jednak spostrzegam y iż nawał faktów, co 
iz św ieżych, podczas czerw cow ego ruchu w W arsza- 
ie, dostarczy nam dostateczną w iązkę m aterjałów do 
m dowania tej perjodycznej kroniki. Zaczniem y od ze-  
;łej n iedzieli, choćby tylko z powodu że w ów dzień, a 
iczej wieczorem  dnia ow ego , dawano na scenie w iel-  
iego teatru, pom iędzy innem i, nową jednoaktow ą ko- 
icdję p. 4* „N arzeczona”, przetłum aczoną wierszem  z 
iem ieckiego autora K oernera— lecz nie sław n ego T eo-  
ora ty lko niejakiego Justyna, o którego literackiem  ist- 
ieniu dow iedzieliśm y się dziś dopiero, z powodu u -  
rzejmości reżyserji warszawskiej, która to imię na afi- 

su zam ieściła.
Że zazwyczaj sztuki pisane wierszem, m iewają p o ­

ważniejsze i już jakby artystyczne znaczenie lub przy- 
ajmniej do takiego znaczenia pretensję, przeto idąc na 
Narzeczoną” p. K oernera, m niemaliśm y że zobaczym y  
ikiś utwór w yższy, tem bardziej że tłum acze, korzysta­
no z zupełnej sw obod y wyboru, biorą zw ykle do tłu- 
laczenia sam e ty lko  w yborow e dzieła.

Tym  r a z e m  jednak, zaw iedliśm y się srodze. N ie  w ie-  
iy  czy w oryginale „N arzeczona” posiada, przym iot 
ięknego wiersza i w ogó le  artystycznego obrobienia, 
tóryby ją  choć W części salw o svał od zupełnej nicości, 
> w iem y jednak, że w polskim  przekładzie tłumacz 
osługuje się wierszem  tuzinkowym , bezsilnym , a czę- 

;o nawet kulaw ym .
T ego  co w kom edji nazywają m yślą przewodnią, nie 

ia tu w cale, a treść bardzo uboga. O jciec i syn, hra- 
iow ie H olm , nieznający się nawzajem zgoła::, spotyka- 
n się przed drzwiam i pokoju jakiejś niewidzialnej dla 
ubliczności panny, „Narzeczonej ojca” i od razu k łócą  
;ę z sobą jako w spółzalotnicy —  a w ykłóciw szy się

go  i n ieruchom ego majątku od ognia, oraz parostat­
ków morskich i rzecznych, a także ładunków  i tow a­
rów od strat i szkód, m ogących zajść w  podróży; przy- 
czem Towarzystwu nadaje się prawo reasekurowania  
części ubezpieczonych  w nim przedm iotów w innych  
Towarzystwach ubezpieczeń i przyjm owania od nich 
reasekuracij, przy zachowaniu ustanowionych w tym  
przedm iocie przepisów.

2) D o  przyjm owania do depozytu w szelk iego  ro­
dzaju towarów i ładunków , nieulegających prędkiem u  
zepsuciu, oraz do urządzenia i wynajm owania sk ła­
dowych na nie lok alów .

3 ) D o  w ydaw ania z odbioru tych towarów  i ładun­
ków  oddzielnych św iadectw  Towarzystwa: a) warran­
tów, na zastaw  których m ogą być udzielane pożyczki 
przez instytucje kredytow e i osoby prywatne, i b) w 
uzupełnieniu  warrantów, św iadectw  towarow o-zasta- 
w ow ych za którem i T ow arzystw o przyjm uje na siebie 
obowiązek w ypłacenia w term inie w skazanym  u m ów io­
nej sum y osobom  lub instytucjom, do których św iade­
ctwa te przejdą od w łaścicieli towarów.

4 ) D o  sprzedaży przyjętych w depozyt towarów z i 
poruczenia i na rachunek w łaścicieli.

Założycielam i Tow arzystw a są: st. petersburgski ku- I 
piec 1-ej gild ji W ilhelm  B urjam, finlandczyk W ilhelm ; 
Stahl, radca dworu P aw eł Stefanow icz U sow  i sek re-' 
tarz kolegjalny T eod or T eodorow icz K ornius.

Z akładow y kapitał Tow arzystw a ożnacza się na pięć 
m iljonów rubli i tworzy się przez w ypuszczenie dw u­
dziestu tysięcy akcij, po dw ieście pięćdziesiąt rubli 
każda.

* W arszawski Gubernjalny Kom plet do obowiązku słu- 
iby wojskowej. W ed łu g  art. 12  3 , 1 2 5  i 12 6 N ajw yżej za­
twierdzonej 1 stycznia roku bieżącego U staw y o obow iązku słu ­
żby wojskowej, osoby mające prawo do u lg  i odroczeń pod w zg lę­
dem  odbywania obow iązku służby wojskowej, powinny zam eldo­
wać o tem  n ie później jak  na 2 m iesiące przed nastaniem  p o ­
wołania, sw em u Pow iatow em u, O kręgow em u lub M iejskiem u K om ­
pletowi, z  złożeniem  pew nych dokum entów  na dowód swych  
praw do pom ienionych u lg lub odroczeń. W  skutku tego  G u­
bernjalny K om plet podaje niniejszem  do wiadom ości, że osoby 
oznajm iające prawa do u lg  i odroczeń, pow inny składać następująco 
dokum enta :

A. Ze względu na położenie fam ilijne, dla dow iedzenia nie­
zdatności do pracy jed n ego  lub k ilku  członków  rodziny, według  
art. 4 6 Ustawy:

w edług punktu a )  dla dow iedzenia niezdatności do pracy z 
powodu w ieku —  ś wiadectwa m etryczne;

c) dla zesłanych —  św iadectw a z podpisem  gubernatora;
d) dla zaginionych —  num er Dziennika Gubernjalnego, w 

którym  wydrukowane je s t  rozporządzenie o poszukiwaniu;

n ależycie w sążnistych i w ielce nudnych tyradach ry ­
m owanych, poznają się w reszcie, mniejsza ju ż  jakim  
sposobem  i ściskają czu le— na czem  zresztą, „N arzeczo­
na” nic n ie zyskuje, bo hrabia ojciec zrażony jakąś 
tam wiadomością, w yrzeka się jej stanow czo, a hrabia 
syn... ani z nią ani z żadną inną żenić się n ie ma o- 
choty.

T o ju ż wszystko, co z treści nowej komedji w yci­
snąć się d a ło— chyba, że dodam y jeszcze, iż osoba  
przedstawiająca rolę tytułową, w cale się na scenie nie 
pokazuje; za to, słyszeliśm y jej śpiew za kulisa­
mi, dość ładny, jak  na „narzeczoną,” i jed en  wyraz 
„proszę,” w yrzeczony g łosik iem  św ieżym , jak i narze­
czonej przystoi.

T y le  o samej sztuce— a nie w iele więcej i o grze 
artystów powiedzieć można, bo chociaż pp. Rapacki i 
Szym anow ski, każdy swoją rolę odegrali dobrze, za 
dobrze nawet, jak na tak lichą sztukę —  przecież i j e ­
den i drugi nie m ieli m aterjału do utworzenia zeń 
czegoś charakterystycznego istotnie.

Czy kto z was czytelnicy, odw iedzał już teraz ogró­
dek  przy u licy  królew skiej, zw any Alkazarem? N a  
ruinach dwóch dawniejszych teatrzyków , które tam 
niegdyś francuzom i niem com  słu żyły , a raczej pom ię­
dzy ruinami tych scen obydw óch, zbudowano obecnie  
cyrk otwarty, pod gołem  niebem , w  którym  towarzy­
stw o jeźdźców  sztucznych, pod wodzą p. G odfroy, poka­
zuje rozm aite sztuki: w oltyżerskie, ekw ilibrystyczne,
akrobatyczne, k low now skie i t. d.

Trzeba przyznać, że cyrk ten, jak k olw iek  ani w y­
borem koni, ani liczbą personelu  n ie dorów nyw a takim  
jak R enza lub Salam ońskiego cyrkom , jed nak że posia­
da kilka koni pięknych i tresowanych dobrze, z pom ię­
dzy których odznacza się g łów n ie, d zie lny  og ier  anda­
luzyjski, Fernando, wprowadzany przez sam ego dyre­
ktora trupy. Z w oltyżerek , jak dotąd, najwięcej podo­
ba się publiczności, zarówno ze zręczności ekwestralnej 
jak  i z pow ierzchow ności bardzo ujmującej, p. L u i-

e )  dla będących w czynnej s łu żb ie niższych stopni —  św ia­
dectw a zw ierzchności wojskowej, pod władzą której zostają.

Co się tyczy punktu b art. 4 6, to osoby m ające w edług t e ­
go punktu prawo do u lg  z powodu kalectw u lub stanu chorobli­
w ego, powinny być zrewidowane w K om pletach do obowiązku  
służby wojskowej.

B . Ze w zględu na położenie m ajątkow e, w edług art. 52  
Ustawy:

1 ) dla osób posiadających własność nieruchom ą zapisaną do 
ksiąg hypotecznych —  św iadectwo władzy hypotecznej;

2 )  dla osób posiadających w łasność nieruchom ą n ie zapisaną  
do ksiąg hypotecznych —  św iadectw o wójta gm iny lub m agi­
stratu;

3 )  dla osób posiadających ja k i zakład handlowy, fabryczny j 
lub przem ysłow y —  św iadectw o wójtów gm in , burm istrzów  lub  
kom isarzy cyrkułowych.

C. Z e w zględu na oświatę, w edług art. 5 3 Ustawy:
1 )  dla studentów  uniw ersytetu  —  św iadectwo rektora;
2 )  dla kształcących się w innych zakładach naukow ych — - 

świadectwo zw ierzchności dyrekcji naukowej, pod władzą której 
znajdują się ten  lub ów  zakład naukow y.

D. Ze względu na punkt V  N ajw yższego U kazu do Senatu  
Rządzącego z 1 stycznia roku b ieżęcego, dla osób  będących w 
służbie kolei żelaznych  : W arszaw sko-W iedeńsk iej, W arszaw sko- 
B ydgoskiej i W arszaw sko-T erespolsk iej —  św iadectw o od in sp e­
ktorów tych kolei.

Dokum enta te  pow inny być złożone przed 1 w rześnia roku  
bieżącego, po tym  zaś term inie zam eldow ania będą przyjm owane 
tylko w wypadku przedstaw ionych przez m eldujących przyczyn  
usprawiedliwiających zwłokę.

D Z I A Ł  W K W N Ę T l t Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Sprawozdanie Siedleckiej Rady dobroczynności pu­

blicznej o stanie zakładów dobroczynnych w  gnbernji 
Siedleckiej za 1872 t- ( Dokończenie *). W  spraw ozda­
niu za rok 1871, wykazane było w ogó le  zaległości 
w dochodach zakładów  dobrcczynnych .11,500 rub., 
67% kop., w tej liczb ie przeszło 10,000 rub. za k o ­
szta kuracji; w roku sprawozdawszym  cyfra za leg łości 
zm niejszyła się do 10,757 rub. 82 kop., w której w ła­
ściw ie za leg łości za koszta kuracji b yło  około  9 ,000  
rubli.

Pod względem  porządku prowadzenia w ew nętrznego  
gospodarstwa w szpitalach i zaw iadyw ania kasowością, 
rady gubernjalna i pow iatow e stosow ały  się do u łożo­
nych przez radę gubarnjalną przepisów, na zasadzie 
N ajw yższego Ukazu z 18 lutego (2 marca) 1842 roku 
i postanowienia z 19 czerwca 1870 r.

*) Patrz Nr. 1 1 9  Dzień. Warsz.

sa M agnon, wyborna am azonka i w oltyżerka pełna o- 
dwagi.

Jedną z silniejszych stron w repertuarze n ow ego  
cyrku, stanowią gim nastyka i ekw ilibrystyka. Zaraz na 
pierwszem  przedstawieniu publiczność podziw iała rze­
czyw iście bardzo trudne ćw iczenia na żerdzi, wykonane 
przez dwóch w ybornych gim nastyków , z k tórych  jeden  
niósł żerdź na ram ieniu, co mu nie przeszkadzało b y ­
najmniej grać zarazem na skrzypcach— a drugi, na koń­
cu tej 'żerdzi rozm aite sztuki w yprawiał. Z m ęzkiego  
personelu w oltyżerów , w yróżnili się dotąd: pan L uis, i 
trzej bracia G odfroy.

Najśm ielszą jednak woltyżerką w tym cyrku, cho­
ciaż nie najpiękniejszą jest panna L im on, m ałpa zna­
cznej w ielkości, która z niesłychaną u małp nawet zrę­
cznością, w ykonyw a rozm aite skoki i ewolucje, jeżdżąc  
na nieosiodłanym  koniu.

S łow em , początkowe przedstaw ienia cyrku p. G od ­
froy, zadow oln iły  w idzów, chociaż najbardziej tych p e­
wnie, którzy korzystając z odkrytej budowy cyrku, 
przypatrywali się gratis całem u przedstawieniu, siedząc 
na dachach i drzewach. C eny m iejsc w  cyrku p. 
G odfroy są zbyt w ygórow ane i prędzej czy później 
trzeba będzie je  zn iżyć jeżeli dyrektor tej trupy, myśli 
zostać dłużej w W arszawie.

A  je  st u nas teraz widowisk podostatkiem: będzie 
ich podobno więcej jeszcze jeżeli się sprawdzą nowiny  
podane przez K urjery tutejsze, iż dzierżawca ogrodu  
Kassyno sprowadza tam niem iecką trupę dramatyczną 
i że p rzyb yły  tu z Petersburga im presario trupy fran- 
cuzkiej, która obecnie w stolicy cesarstwa gości, stara 
się o pozw olenie przeniesienia jej do W arszaw y, na 
czas jakiś.

D ziś ju ż m ożemy dotrzym ać obietnioy uczynionej 
czyteln ikom  naszym  w przeszłym  feljetonie i dąć bliż­
sze cokolw iek  ocenienie obydwóch trup wędrownych, 
dających przedstawienia w Eldorado i w Alhambrze. 
P ierw szy z tych teatrów, obecnie urządzony tak gusto-

Dom  schronienia starców i kalek w m. Siedlou, 
mieści się w własnej drewnianej zrujnowanej budowli. 
G łów nem i środkami utrzym ania tego  zakładu są d o­
browolne ofiary m ieszkańców  m. S ied lca i procent od  
w łasnych, zresztą nieznacznych kapitałów , zapisanych  
przez osoby prywatne. W  zakładzie tym  znajdow ało  
się 17 m ężczyzn i kobiet, którzy otrzym yw ali m ieszkanie 
z opałem  i od 5 do 10 kopiejek dziennie na żywność; 
niektórzy zaś otrzym yw ali tylko m ieszkanie.

W  celu  postawienia tego  zakładu w korzystniej­
szych i bardziej odpow iednich je g o  przeznaczeniu w a­
runkach, rząd udziela corocznie, poczynając od 1865  
roku, zapom ogę z funduszów skarbowych po 3 0 0 — 500  
rub. rocznie, w celu  utworzenia kapitału na zbudowanie 
n ow ego dom u dla pom ienionego zakładu i w taki spo­
sób do końca roku spraw ozdaw czego zebrało się kapi­
tału 4,065 rub. W  1872 r. wszczęto korespondencję 
o w yznaczenie, z należących poprzednio do pnrafji w 
m. Siedlcu gruntów , placu w ilości 3 m orgów  140 prę­
tów, pod budowę pom ienionego domu.

D om  schronienia w M iędzyrzecu m ieścił się w ła­
snej, drewnianej, zrujnowanej budowli, która podczas 
pożaru w  M iędzyrzecu 13 sierpnia 1872 r. została ro­
zebrana dla przerwania ognia. W  skutku tego, został 
ułożony projekt na budowę now ego domu. Zakład ten  
chociaż ma swoje kapitały, lecz z procentu od tako­
w ych  tylko 28 rub. 20 kop. obraca się na jeg o  utrzy­
m anie, pozostałe zaś procenta, odkładane na budowę 
domu i rozszerzenie sfery działalności zakładu, będą 
obracane w edług przeznaczenia.

S ied lecka ochrona dla dzieci przychodnich przesta­
ła  istnieć od początku 1871 r. Z akład ten w praktyce 
okazał się n ieodpow iednim  potrzebom  ludności m iejsco­
wej; dla tego  zam ierzono w zam ian byłej ochrony dla 
dzieci przychodnich założyć ochronę dla dzieci sierot. 
L ecz poniew aż fundusze byłej ochrony b yły  zbyt małe, 
przeto rada gubernjalna ow ołała  się do m iejscowej lu ­
dności gubernji z wezwaniem  o sk ładanie ofiar dobro­
w olnych na ten zakład dobroczynny. W ezw anie z o ­
stało przyjęte z całą przychylnością i z dobrowolnych  
ofiar stałych czyli rocznych i jednorazow ych, wraz z 
poprzedniem i funduszam i, okazała się m ożność otwar­
cia zam ierzonej ochrony dla utrzym ywania i w ychow y­
wania dzieci sierot; w skutek tego , rada gubernj-ilna 
w końcu 1872 r. przystąpiła do u łożenia projektu usta­
w y dla n ow ego zakładu.

Znajdująca się w B ie ły  ochrona dla sierot przy 
szpitalu św. K arola, oraz ochrona dla dzieci p rzych o­
dnich, przed utworzeniem  rad gubernjalnych i  pow ia­
towych dobroczynności publicznej m iały w yłącznie cha­
rakter katolicki ponieważ do takowych przyjmowane 
b y ły  tylko dzieci wyznania rzym sko-katolickiego; dzie-

wnie i z taką dla publiczności w ygodą— posiada w  o- 
g ó le  liczn y  personel. W  operetkach talent pani M i- 
c iń sk ie j , rzeczyw iście n ie powszedni i dośw iadczo­
ny g łos p. Prohazki, by łego  basisty opery m iejsco- 

! wej p. M oszyńskiego, obok kilku innych św ieżych g ło -  
! sów — stanowią m aterjał bardzo wdzięczny; w kom e- 
1 djach salonow ych i pól dram atycznych, p. Józefa Czap- 
: ska, odznacza się wrodzonym  talentem  i rzeczywistą  
' dystynkcją— w dramacie zaś, ukazuje się pani Siennicka, 
j która w K rakow ie, podczas długiej słabości p. H off-  
j man, gryw ała z powodzeniem  pierwsze, serjo dram atycz­

n e role. N ie  potrzebujemy m ówić że sam dyrektor 
trupy, p. T eksel, także znany dawniej chlubnie, sceny  
warszawskiej artysta, jest głów nym  filarem swej trupy—  
w której, nadto jeszcze, znajdują się tak zdolni jak p. 
D elh au  i Carmantran artyści. W  „D am ie kam eljo- 
w ej” D um asa, którą n iew łaściw ie zatytułowano w afi­
szu „D am ą z kamelją," p. Siennioka okazała istotnie 
w iele dram atycznych zdolności, chociaż w  ogóle dramata 
nie są w dzięcznym  dla scen ogródkow ych żyw iołem .

M usim y też, pow iedzieć tu słów k o o operetce 
nowej, zupełn ie nieznanej publiczności wa. /.awskiej, 
którą trupa p. T eksla  przedstaw iła już trzykrotnie. 
O peretka ta je3t farsą, a raczej parodją „Fausta „G ou­
n oda— i jako parodja n ie dość kunsztownie opracowaną  
została, lecz  partycja sama, posiada muzykę lekk ą i d o­
wcipną, a niektóre nawet motywn i arje, ze sm akiem  i 
w ielką znajomością instrumentacji są napisane. P . P ro- 
hazka wybornie grał i śp iew ał rolę W alentego brata 
M ałgorzaty, p. B orkow ska sprytnie i z hum orem  w y ­
konała partję żeńskiego Mefista, a i pan Jasiński rolę 
pijanego dorożkarza, w yegzek w ow ał z przerażającą 
p raw dą  Najtrudniejsze zadanie m iała panua J ó ­
zefa Czapska w roli M ałgorzaty. W  istocie, patrząc na 
grę tej zdolnej aktorki, obdarzonej przyjem nym  choć 
nie silnym  głosem , zbyt w dzięczni jej byliśm y, iż przez 
w rodzoną dystynkcję ruchów  i manjer potrafiła złagodzić



ci zaś greko-unitów , stanow iących większość m iejsco­
wej i okolicznej ludności, nie m iały wcale dostępu do 
tych zakładów. O prócz tego bielska rada  powiatowa 
zw róciła uw agę na to , że na zdrow ie dzieci znajdują- 
cych w ochronie dla sierot mieszczącej się w jednem  
zabudow aniu z szpitalem św. K aro la , szkodliw ie od­
działyw a powietrze szpitalne. W  skutku tego rad a  g u - 
bernjalna u łożyła wnioski i w końcu 1872 ro ^ u Prze 
staw iła je  M inisteistw u Spraw  W ew nętrznych, o n a ­
stępujących przekształceniach w obydw óch ochronach 
w Bieły: a) o zrów naniu praw  dostępu do tyc i za­
kładów  dla dzieci greko-unitów  i katolików ; b) o u- 
m ieszczeniu obydwóch ochron, w celu u łatw ienia nad­
zoru nad obydwoma, oraz w celu usunięcia^ szkodliw e­
go w pływ u na dzieci sieroty z pozostaw aniu w gm a­
chu szpitalnym ,— w jednem  zabudow aniu, dla osiągnię­
cia czego proponow ano, do budow li gdzie mieści się
ochrona dla dzieci przychodnich, dołączyć przybudo­
wanie m urow ane, z odniesieniem rozchodu na to, obli­
czonego w przybliżeniu na 3,000 rub., na rachunek
skarbu; c) o zm ńiejszeniu przy bielskich zakładach
dobroczynnych liczby katolickich sióstr m iłosierdzia 
z 5 do 4 i o zawezwaniu do tych zakładów  dwóch p ra­
w osław nych sióstr m iłosierdzia zgom adzenia petersburg- 
skiego.

D la  powiększenia funduszów tak  siedleckiej ja k  i 
bielskiej ochrony dla dzieci przychodnich, M inisterstw o 
Spraw  W ew nętrznych w 1870 r . w yznaczyło wsparcie 
po 150 rub. dla każdej, z sumy 5,000 rub. asygno- 
wanej corozonie ze skarbu  na utrzym anie ochron dla
dzieoi. ,

R adzie gubernjalnej pozostawiła b. g łów na rada 
opiekuńcza 103 nie zrew idow auych spraw ozdań zak ła ­
dów dobroczynnych gubernji Siedleckiej z daw niejsze­
go czasu. Z pow odu przenoszącej środki kancelarji 
rady  gubern jalnej pracy zrew idow ania tych spraw o-

— D nia 22 kw ietnia (4 m aja) dziewczyna włościań­
ska z wsi L ipna, w gm inie W ęgleszynie, w powiecie 
A ndrejew skim , M arjanna K w iecień, rzuciła do starego 
niezam ieszkałego dom u now onarodzone swe dzićCko,
k tó re  znaleziono ju ż  nieżyw a- , . . ,

— W  nocy z 10 na 11 (22 na 23) kwietnia, ban­
da złodziei, w domu dzierżaw cy m łyna, stojącego od­
legle od budowli zam ieszkałych, niedaleko wsi M ędio- 
wa, w gm inie Potoku, w powiecie Stopniokim, z rab o ­
w ała różnych przedm iotów za 781 rubli- ) V(;(i*ug W Y-
prowadzonego przez miejscową władzę policyjną śledz­
twa, spraw c mii rabunku byli, m ieszkańcy wsi G rodna 
w gm inie Cissowie, w powiecie K ieleckim , Jan , M i­
chał i J a k ó b  W ojdehłow icze, oraz włościanka Apolo- 
nja A ntecka, którzy też zostali aresztowani i oddani 
sądowi.

W I A D O M O Ś C I  M I E J S C O W E .
* Jarm ark  wełniany- W  dalszym ciągu ruchu j a r ­

m arcznego, onegdaj wyważono wełny pudów 5,535, a 
że dni poprzednich przeważono pudów 30,362 funtów 
28; przeto ogólna ilość dowozu w ełny wynosi pudów 
35,897 f. 28.

Z dostaw ionych onegdaj partij ważniejsee były: 
Niemcewicz z K niaziew ic w pow. G rodzieńskim  p. 120; 
Rzew nski S tanisław  z Łazów  w pow. Sokołowskim  p. 
140; Czyżewski W ładysław  z T arnogóry  w pow. K ra- 
snystaw skim  p. 220; M oskalew ski z M oszenki w pow. 
L ubelskim  p. 125 f. 35. W czoraj przybyło jeszcze 
k ilka partji, z tych dwie znaczniejsze ks. W itgensztei- 
na z O rgsz w p. B ielskim , gub. G rodzieńskiej p. 190 
i hr. A ug. Zam ojskiego z W łodaw y w p. W łodaw skim

zdań, zrobione było przedstaw ienie do M inisterstw a 
Spraw  W ew nętrznych, o udzielenie radzie gubernjalnej pudów 
zapomogi ze skarbu  w kwocie 700 rub., na pow iększę-j Ceny płacono onegdaj następujące: za wysoko-cien- 
nie w ciągu ro k u  osobistego składu kancelarji ! k t - ;  za cienką od 87 do 93; za średnio cienką od 77 

k tóre to  przedstawienie^ nadeszło polecenie M ini- j ^  gg, za r̂e(j n;^ (,d 59 do 83: za ordynarną —•na
C S  I Sprzędapo o „ , * « o k . ł o  10,000 puddw , , . t e g .  8,000
naprzyk tad  z rem anentów  z sum y oddawanej do roz- j kupili fabrykanci, lesztę kupcy zagraniczni.

Eurządzenia rady  gubernjalnej, z k ar i innych w ypad- j O bro ty  były więcej ożywione z powodu uczynionych 
owych dochodów na rzecz zakładów  dobroczynnych, ^ w ^  strony sprzedających, 

w ykonanie czego zdaw ało by się tern słuszn iejszem ,, . • ' i • i - v
że rew izja pomfenionych spraw ozdań ściśle jest złączo- j M czoraj wieczorem ja rm ark  się skończył.
na  z interesam i sam ych zakładów  dobroczynnych

* Ceny targow e zboża i innych artyku łów  żywno- 
ic i w m ieście Pptrokowie od 25 m aja  (6 czerw ca) doMl . I____
1 (13) czerwca 1874 r.
80 kop., żyta 9 ru b

które  natychm iast ugaszono, bez żadnych następstw .

. 1 1HKYCE GUBEENIJ,

0 zmianie obow iązującego porządku ustalenia praw  
dc dóbr nieruchomych i wprowadzeniu system atu  

hypotecznego.
II . I n s t y t u c j e  h y p o t e c z n e  i . c z y n n o ś c i  

h y p o t e c z n e .
(Dalszy ciąg *).

5. Księgi hypoteczne.
A rty k u ły  projektu. 68. K sięga hypoteczna składa 

się z karty  tytułow ej i trzech części. N a karcie ty tu ­
łowej zapisuje się: dokładne oznaczenie dóbr, w iado­
mości o ich wielkości, składzie i wartości. D o pierw ­
szej części księgi hypotecznej zapisuje się: 1) w łaści­
ciel dóbr; 2) ty tu ł własności; 3) ceny dóbr w edług aktów 
przejścia praw a własności. D o drugiej części księgi 
hypotecznej zapisują się ograniczenia praw a własności 
do dóbr. D o trzeciej części księgi zapisują się zabez­
pieczone na dobrach umowy, zobowiązania, procesa, 
pretensje i należności.

6. Wnioski o ustaleniu i  zniesieniu ustaleń.
A rty k u ły  projektu. 69. W ydział hypoteczny wnosi 

do księgi hypotecznej ustalenia i ostrzeżenia i znosi je  
nie inaczej ja k  za wnioskiem osób, m ających do tego 
praw o, albo n a  żądanie władz sądow ych i rządowych. 
70. W nioski robią się wydziałowi hypotecznem u ustnie 
lub  na piśmie. 71. Pełnom ocnictw o na podanie w nio­
sku powinno być wyrażone w plenipotencji, poświad­
czonej d rogą  ustanowioną. Oddzielnej plenipotencji 
nie potrzeba, jeżeli pełnom ocnictwo udzielone jest no- 
tarjuszow i i zaznaczone jest na projekcie aktu. 72. 
P rzy  wniosku składają się dokm nenta, na których jest 
oparty  projekt aktu  ustalenia, w w ypadkach, k iedy na 
podstawie niniejszej ustaw y spisanie aktu  jest obowią­
zkowe. 73. W nioski przyjm uje sekre tarz  w ydziału hy­
potecznego i zapisuje tekowe, w edług porządku sk ład a ­
nia, do dziennika hypotecznego. 74. P o  zapisaniu wnio­
sku do dziennika hypotecznego, sekretarz wydaje 
kwit. W  kwicie zamieszcza się: data otrzym ania wnio­
sku, przyjęte dokum enta i num er, za k tórym  wniosek 
został zapisany do dziennika hypotecznego. N ieobe­
cnym, kw ity przesyłają się do wskazanego miejsca za­
m ieszkania. 75. JVnioski dotyczące jednego i tego sa­
mego m ajątku i złożone jednocześnie, zapisują się do 
dziennika hypotecznego za jednym  num erem .

7. Decyzje wydziału hypotecznego.

* Egzamina roczne w Insty tucie  Głuchoniemych i 
Ociemniałych, rozpoczynają w poniedziałek, dnia 10

/ I a czetw ert:°pszeniTyT4a ,rubU j O22) ow rw ea i trw ać będą przez cały tydzień  w po-
 ___  45 k o p ., ’jęczm ienia 8 r u b , ; rządku  następującym : w poniedziałek i w torek od

1 5  k o p .,'o w sa  6 rub. 4 4 '^  kop., gryki 6 rub. 57 V, kop., ’ 9-ej do 12-ej rano, oddział ociem niałych z przedm io-
grochu 10 rub . -92 kop., kartofli 3 rub. 90 k o p ..' um ySlQwych; po południu  od 3-ej do 7-cj z muzy-
Easzy jęozm ieńnój;.10 rub. 45 kop., g ryczane j. grubej i ran0 klasa x męaka głucho-
16 rub. 64 kop.j mąki pszennej I-g o  gatunku 18 rub . .  .
40 kop., I l-g o  gattinku 16 rub . 22 kop., żytniej I-go  ; niemych; po południu 1-a zenska i 5-a męzka; w pią-

fatunku 10 rub. 47 kop., I i -g o  gatunku  8 rub. 40 ; tek ran0 klasa 3 a pierw szo-letnin, po południu klasa 2-a; ___  ^  _______^ ____ ^
op.; za funt: chleba ^ ^ 1*° j  w  g o b o t ę  r a n o  klasa 3 -a  drugo-lctn ia, po południu k ia- projektu. *78. W ydział hypoteczny roz-

S t ó r t  E S r & W f r  * • «  “  od 1 0 ./. a .  1-ej » k o l .  „ io d ,.e l„ , t r w >  ^  ni0 . i ę . d l . ^ y . k . a U m -
na 30 kop., słom y 25 kop. (Dziennik Gub. Petrokowski). j N a wszystkich egzam inach, osoby interesujące się za- „ . . .  ...

  I kładem  mogą być obecne bez biletów. A k t uroczy-
* D nia 2 (14) kw ietnia, na fo lw arku K uchary , w j sty zam knięcia roku  szkolnego odbędzie się we wtorek 

gm inie W aw row icach, w powiecie Pinezowskim , spali- 18 (80) czerwca o godzinie 4-ej po południu. Z po­
ły  się dwie stodoły  i spichrz, należące do w łaścicie la: wo(j u szczupy0aci miejsca, wejście za biletam i,
m ajoratu, jen era ła  S tu rle ra , zaasekurow ane na 1,070 j 
rub .; zarazem  spaliło się zboża, ubezpieczonego w to -j
w arzystw ie pryw atnem  ńa 1,103 rub. i ruchomości za] * W  dalszym ciągu ogłoszenia o większych w ygra-
750 rub . Przypuszczane je s t podpalenie, lecz winny j nyoh yy 5. ej  K lasie 122-ej L oterji K lasycznej przypa-
w ykry ty  nie został. j dłych, podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu

— D nia 1 1 ( 2 3 )  kwietnia, w dobrach Sudole, w ; '  J ł J
gm inie D rożejew icach, w powiecie Pińczowskim , oby- j wczorajszym odciągnięto 700 num erów, z których: N r.
watelowi Radziejew skiem u, spaliły  się, W sku tku  p o d - , 14,018, 14,142 i 18,608 w ygrały  po rs. 1,000; N -ra , 
palenia drew niany spichrz i trzy  Stodoły, ubezp ieczone; u , 137, 15 ,769 i 22,945 po rs. 500; a N -ra: 14,070 
na 1,610 rub. Zarazem  pożar zniszczył ruchomości j ?g ^  44g j 22 198 po r8. 200. Dalsze ciągnie:
i zboża za 7,000 rub. O  podpalenie podejrzany jest °  .
starozakonny L indo , k tó ry  niewiadom o gdzie zbiegł. |ime odbywa się dnia dzisiejszego od godziny 1 0 -ej

—  D nia 20 kw ietn ia (2 m aja), w m. K ielcach, w ,z ra iia- 
sku tku  nieostrożnego obchodzenia się z ogniem  spaliło
się 13 drew nianych szop, należących do 5 właścicieli • Warszawska Gazeta fot'icyjna za mu;8Y.e7.it .następując*
domów, a ubezpieczonych na 70Ó rs. Zarazem  pożar adki tói(^ k ie;
zniszczył ruchom ości za 3,000 rub. 1

  D nia  10 (22) kw ietnia, 6 le tn i syn w łościanina
gm iny Złotej w powiecie Pinezow skim , Stanisław , nie­
spodzianie w padł do staw a i utonął.

— D nia 12 (24) kw ietnia, dw uletni syn m ieszkań­
ca wsi Zarzecza, w gm inie M oskarzew ie, w powiecie 
W łoszczowskim , C haim a K noblera , A braham , niespo­
dzianie w padł do rzeki Pilicy i utonął-

77“

i, że się tak po m alarsku wyrazim, zlasować, wiele 
w swej roli sytuacji. Dowodzi to, że p. J .  Czapska, 
obok talentu  posiada i sm ak wytworniejszy, k tóry  
n8 scenie objawia się wzięciem, k tóre  francuzi wy­
razem  deetnee określają. O statecznie trzeba pow ie­
dzieć, że „M ały Faust* jest farsą wesołą, nie przecho­
dzącą za kres takich efektów, do jak ich  już Offen­
bach przyzw yczaił publiczność warszawską.

W  trup ie  p. T rapszy, spotkaliśm y, w śród je j g łó ­
w nego personelu, wszystkie praw ie zeszłoroczne zdolno­
ści. W  operze, p. Sochaczewski i p. Zim ajer, k tóra 
zawsze je s t głów ną tej trupy  ozdobą, oraz p. M orozo- 
wicz i nowo zaangażow ana na miejsce p. M icińskiej 
śpiew aczka p. K rajew ska. W  dram acie ja k  i korae- 
dji, p . Sochaczewska oraz pp. Zaręba i sam dyrek to r 
t r u p y , — słow em  personel dobry, lecz ju ż  dawniej znany 
a przeto  o przym iotach jego  rozszerzać się nie potrze­
bujem y. D otąd, publiczność odwiedza licznie obadwa 
te teatra, liczniej jed n ak  grom adzi się w E ldorado, 
k u  czem u zapew ne, oprócz wartości tru p y , sk łan ia­
ją  także doskonałe m iejsc urządzenie.

A le  i P rag a  także, ma w tym  sezonie swój o g ró d ­
kow y teatrzyk. U rządził go tam  p. llussanowski, je ­
den z najdaw niejszych aktorów' prow incjonalnych, ten 
sam który  pierw szy dał popęd widowiskom  tego ro ­
dzaju w W arszaw ie i u rządził najpierw szy tea trzyk  w 
ogrodzie Tivoli, gdzie m ała jego  tru p p a  g ry w ała  w y­
ją tk i z sztuk rozm aitych, łam iąc pierwsze ;lody oboję­
tności i torując drogę do powodzenia następnym  trup - 
pom. T ak  więc, P ra g a  k tó ra  m iała ju ż  swój ogród 
publiczny w parku  A leksandrow skim , teraz  otrzym ała 
i teatrzyk  letni w dodatku.

Lecz to przedmieście W arszaw y, posiada coś lep- 
•zego jeszcze: oto podczas la ta  są tam  galary  i ła ­
zienki, stojące po tym  brzegu W isły  do k tó rego  ścieki

—  tV dniu onegdajszym , w cyrkule Nowoświetskim, w domu 

pod N . 2 0 p rzy  ulicy T am ka, Feliks G ąrdecki 2 -letni syn m u­

larza, pozostawionym będfc  bez dozoru, spadł z ganku 2-go p ię ­

tra  na  b ru k  i mocno stłu k ł sobie głowę.

—  W  cyrkule Nowoświetskim , w dom u pod N . 6 przy ulicy' 

Szczyglej, w sku tek  wrzuconego przez k tóregoś z lokatorów  p o ­

piołu z żarzącemi się węglami do śmietnika, zatliły się śmiecie, potnocą awizacij: 1) strony, k tó re  uczestniczyły w za
ta r c iu  umowy; 2) właściciel, przy wszelkiej zmianie 
w osnowie księgi hypotecznej; 3) osoby, praw a k tó ­
rych zapisane są w 2-ej i 3-ej części księgi, p rzy  za­
pisaniu w pisu do 1-ej części księgi; 3) osoby, prawa 
których zapisane są w 3-ej części księgi, przy zapisa- 
niu wpisu do 2-ej części księgi. 83. W  aw izacji (art. 
71) przepisuje się zapisany do księgi hypotecznej wpis 
dosłow nie. 84. O ustaleniu praw a własności ogłasza 
się w 'd z ien n ik u  „Senackim 1* i miejscowym gubern ja l- 
r  ym i, posyłają się awizacje, oprócz osobom w ym ie­
nionym  w artyku le  82, miejscowym urzędowi pow ia­
tow em u ziem skiem u lub  m iejskiem u, powiatowem u m ar- 
s /ałkow i-szlachty, kasie powiatowej i m iejscowym za­
rządom  pow iatow em u lub policyjnem u. 85. O odm o­
wie na podanie (a rt. 78), in teresant zawiadam ia się 
tego sam ego dnia za pomocą awizacji. 86. W ysłanie 
awizacij wskazanych w art. 82— 85 povueza się sekre­
tarzow i w ydziału hypotecznego.
9 Zachowywanie ksiąg hypotecznych, aktów i dokumentów.

A rty k u ły  projektu . 87. D la  każdych dóbr n ie ru ­
chomych, zapisanych do księgi hypotecznej zakładają 
się oddzielne akta, w których przy sum arjuszu, zacho­
wują się wszystkie dotyozące dóbr ak ta  i dokum enta. 
83. H ypoteczne księgi i ak ta  pow inny ciągle być za­
chowywane w wydziale hypotecznym , w miejscu bez- 
piecznem  od ognia. Uwagm  Rew idowanie hypotecz­
nych ksiąg i aktów  odbywa się na zasadzie przepisów, 
ustanow ionych za porozum ieniem  się M inistra  S p raw ie­
dliwości i K on tro lera  Państwa. 89. Do przeglądania 
zaw ierających się w aktach hypotecznych aktów  i do­
kum entów dopuszczają się oprócz właściciela dóbr: 1)
osoby do tego p rzezeń  upełnom ocnione; i 2; urzędni­
cy m ający tego po trzebę w interesie służby. 90. Do 
przeglądania ksiąg  hypotecznych dopuszczają się w szy­
scy mający tego potrzebę. 91. P rzeglądanie hypote­
cznych ksiąg i ak t upow ażnia członek wydziału hypo­
tecznego i tako we dopuszcza się ty lko w obecności se­
kre tarza  lub dozorcy. 92. W ydział hypoteczny, na 
żądanie władz sądowych i rządowych, kom unikuje im 
w ym agane z hypotecznych ksiąg i ak t wiadomości.

10. Opłaty, pobierane przy czynnościach hypotecznych. 
A rty k u ł projektu. 92. W ydzia ł hypoteczny pobie­

ra  opłaty stęplowe, aktowe, hypoteczne i kancelary jne, 
w rozm iarze w skazanym  w ust. o opł. i art. 856 i 856 
ust. proced. eyw. N a ogłoszenia przy ustaleniu praw a 
własności ściąga się jed en  rubel srebrem .

11. Bieg czynności w wydziale hypotecznym zjazdu 
sędziów pokoju.

A rty k u ły  projektu. 94. Czynności w wydziale h y ­
potecznym zjazdu sędziów pokoju określają się przepi­
sami wskazanemi w art. 4 9 — 93, z wyjątkam i w yłusz- 
czonemi w art. 95 — 99-go. 95. W nioski przyjm uje
stały  członek zjazdu. 96. N a sekretarza w ydziału hy­
potecznego zjazdu sędziów pokoju w kładają się obo­
wiązki dozorcy i sekretarza w ydziału hypotecznego są­
du okręgow ego. 97. D ecyzje w ydziału hypotecznego 
zjazdu sędziów pokoju podpisuje stały  członek zjazdu 
i sekretarz. 98. O ustalen iu  praw a własności ogłasza 
się wyłącznie w miejscowym dzienniku gubernjalnym ; 
na ogłoszenie ściąga się pięćdziesiąt kopiejek. 99. Czyn­
ności hypoteczne w zjeździe sędziów pokoju uwalniają 
się od opłaty stęplowej.

12. Spisanie projektu aktu ,ustalenia.
A rtyku ły  projektu . 100. O  ustanowieniu do dóbr 

praw a, dla k tórego, w edług praw a, ustalenie jest ko­
nieczne, spisuje się poprzednio p ro jek t aktu. 101. P ro ­
je k t aktu  spisuje ̂ się albo u  notarjHsza, d rag ą  ustano­
w ioną w U staw ie o notarjacie, albo pryw atnie, z zacho­
waniem przepisów wskazanych w art. 102 — 110-go. 
102. W  projekcie aktu  powinny być dokładnie ozna­
czone: data i miejsce sporządzenia aktu, im iona i z imio­
nami ojców i nazw iska um awiających się stron, i nazwa 
dóbr, k tórych ak t dotyczy. P ro jek t podpisują stropy i 
dwóch świadków. 103. P ro jek t pisze się w języku  ru -

z kanałów  warszawskich nie dochodzą. Tam  więc. 
am atorow ie kąpieli wiślanych mogą bezpiecznie orzeź­
wiać się i odświeżać w prawdziwej wodzie wiślanej, 
chociaż— co praw da, to i mieszkańcom samej W a r­
szawy n ik t nie broni przejść przez most i korzystać 
z tegoż sam ego przywileju, pominąwszy heroicznie 
wszystkie bliższe, po lewym brzegu rzeki umieszczone 
łazienki.

Z powodu tych kąpieli letnich w W iśle, które od- 
daw na przez lekarzy specjalistów uw ażśne są jako  
wzmacniające wielce i w ogóle bardzo zdrowe, życzyć- 
by należało aby się jak  n a jr j chlej znalezli jacyś rozu­
mni i zamożni przedsiębiorcy, którzyby raz wreszcie 
urządzili d la kąpiących się dorocznie klijentów, przy­
zwoite łazienki. Dotyczczas, mamy ty lko  szkaradne 
budy pływ ające, pom alowane z wierzchu na pokaz j e ­
dynie, w ew nątrz zaś brudne, niewygodne, nieoheblo-^ 
wane naw et i ciasne k latki, w których gość za drogą 
stosunkowo opłatą, dostaje w yszczerbiony grzebień, g ru ­
be i zaledwo opłókane ręczniki, i w dodatku małe lus­
terko, przedstaw iające wszystko krzyw o lub nic nie 
odbijające w sobie zgoła. T e pływ ające budy, stoją 
zwykle blisko brzegu rzeki, gdzie woda nie posiada 
silnego prądu, a natom iast posiada arom at nie zbyt 
przyjem ny i gdzie w m ałych „O m nibusach , urządzo­
nych w pośrodku, tłoczy się masa kąpiących ocierając 
się prawie jedni o drugich, czego bynajm niej do przy­
jem ności zaliczyć nie można.

G dyby więc ktoś z przedsiębiereów  urządził na 
W iśle i to, nie od warszawskiego je j b rzegu  — kilką 
w ielkich, w ygodnych, opatrzonych w prysznice i tusze, 
dobrze obsłużonych a stojących na nurcie rzeki łazie, 
nek, to z pew nością dogadzając ogójowi publiczności, 
i sobie także zapew niłby  nie m ałe korzyści.

Ju ż  tedy w obecnej oliwili, skończyły się praw ie 
wszystkie trzy  głów ne przyczyny czerwcowego ruchu

form acij, z innem i w ładzam i i osobami. W ydzia ł hy- 
poteczny, albo czyni zadość wnioskowi, albo pozosta­
wia go bez sku tku . 77. D ecyzje w ydziału hypoteczne 
go stanow ią się przez dwóch członków, a w razie ró ­
żności zdań pomiędzy nimi, spraw a roztrząsa się w sk ła ­
dzie trzech członków wydziału hypotecznego. 78. W  d e ­
cyzji wydziału hypotecznego wy łuszczą się wpis w tym 
kształcie, w jak im  ma być zapisany do księgi hypo­
tecznej. 79. W  decyzji o odmowie na podanie in tere­
santa, pow inuy być przytoczone wszystkie bez w yjątku 
przyozyny przeszkadzające uczynieniu zadość podaniu. 

8. Wykonanie decyzij wydziału hypotecznego. 
A rtykuły ' p ro jek tu . 80. D ecyzje wydziału hypo­

tecznego o zapisaniu wpisu do księgi hypotecznej wy­
konyw a dozorca, nie później ja k  z ran a  następnego 
dnia. 81. Zapisyw ane do księgi hypotecznej wpisy, za­
pisują się w porządku ich pierwszeństwa. W  każdym  
wpisie zamieszcza się: data nadejścia wniosku i jego  
num er w edług dziennika hypotecznego. K ażdy wpis, 
po zapisaniu go do księgi hypotecznej podpisuje do­
zorca i członek w ydziału hypotecznego. 82. O zap i­
saniu wpisu do księgi hypotecznej zaw iadam iają się za

*)  Patrz N r. 119 Dzień. Warsz.

w W arszaw ie: ja rm a rk  w ełniany dogoryw a, wyścigi, 
już  tylko jed en —trzeci i ostatni turniej obiecują nam 
na dzień ju trzejszy  — a loterja fantowa, ja k  wiadomo, 
przeszła już po alejach Saskiego ogrodu, pozostaw iw ­
szy tam po sobie ty lko  szkielety z nam iotów.

D rug i dzień wyścigów konnych, nie zgrom adził już 
tak licznej z W arsznw y publiczności, z powodu iż go­
n itw y  te odbyw ały się w dzień powszedni—same je- 
dnak wyścigi, zaszczycone obecnością J W . W arszaw ­
skiego jen e ra ł-G uberna to ra , pow iodły się bardzo. D o 
pierwszej gonitw y o nagrodę Tow arzystw a, rs. 500, ze 
staw ką po 100 rs. i nagrodą rs. 200 dla drugiego  k o ­
nia, ze stawek, stanęły: Chon klacz kara  p. W odziń­
skiego, k tóra  jednakże, z powodu nadzw yczajnego o- 
puszczenia się w biegu, zaraz ze szranek cofniętą zo­
stała— oraz B ird  og ier hr. L . K rasińskiego, Lobelia 
klacz księcia Sanguszki i Tordequint ogier p. M ysyro- 
wicza. Lobelia pierw sza stanęła u m ety, a d rugą  na­
grodę wziął Tordeguint. W  drugiej gonitw ie o nag ro ­
dę głów nego zarządu stad rządow ych, rs. 800, wzięły 
udział dwa ty lko konie: Grand Daniel p. L . G rab o w ­
skiego i Tajkun p. N iepokojczyckiego. Rozum ie się 
że dzielny Grand Daniel pokonał w spółzaw odnika i 
wziął pierwszą nagrodę— pozostawiwszy jed n ak  pobite­
mu koledze rs. 300, jak o  wyznaczone ze stawek dla 
drugiego konia.

Najbardziej zajm ującą była gonitw a trzecia o nagro­
dę dam, ze staw ką po rs. 40, w której panowie sami 
jeździli. D o tej gonitw y wystąpiły: Veda, klacz hr.
A u g u s t a  Potockiego, Flatery, og ier p. Hessego i Kokot- 
Jca, klacz barona M aydla. Zw yciężyła w tym wyścigu 
Veda, na której jeździł p. Paschalis; po niej doszedł do 
m ety Flatery, jeżdżony przez p. W otow skiego. Kokotka 
została bardzo daleko za niemi.

W  czw artym  wyścigu, o nagrodę Tow arzystw a rs r . 
400, ze staw ką po rs. 50 i w arunkiem  wystawienia zwy-

cięzkiego konia na sprzedaż, stanęły: Orfea, klacz księ­
cia Sanguszki i Bismarck, ogier p. N iepokojczyckiego. 
Zwyciężyła Orfea, pobiwszy Bismarcka na długość 3 -oh 
koni i wzięła naznaczoną nagrodę. N a tej gonitw ie za­
kończyły się wczorajsze wyścigi, na k tóryeh znajdował 
się wybór Tow arzystw a warszawskiego i napły lVj Wee.0 
ze wsi.

O statnie w tym  roku  gonitwy, przypadają w przy­
szłą niedzielę, to jest ju tro — a będą one ciekawe z te ­
go m ianowicie powodu, iż wszystkie konie zwyciężone 
w dwóch poprzednich dniach— ścigać się będą z Grand 
Danielem, aby mu wydrzeć choć jeden  listek ze zw y- 
cięzkiego lauru.

W  zeszły czw artek, publiczność zgrom adzona w tea ­
trze letnim , baw iła się wybornie. D aw ano balet „C ór­
ka źle strzeżona” a że tą  córką by ła  najpierw sza tancer­
ka tutejsza, p. Cholew icka, przeto wszystkie pas ta ń ­
czone przez tę utalentow aną balerinę: pas de deux w ak ­
cie 1-m, pas seul i inne znów, pas de deux w akcie 2-m, 
spraw iły  widzom praw dziw ą rozkosz artystyczną. 
T rzeba też przyznać, że i inne num era w tym  balecie 
ja k  np. Pas de deux cy g ań sk ie , tańczone przez p. P io ­
trow ską i p. Turczynow icza, oraz śliczne pas de huit, 
w którem  występowały hoże i najzdolniejsze koryfejk i 
nasze, wyszły bardzo udatnie. N ajw ięcej jed n ak  zaję­
cia obudziło w publiczności pierw sze pojawienie się a a  
scenie, po długiej nieobecności, p. D ylew skiej, k tóra  
g racją  i efektem tańczyła w pas wiejakiem (B allabille) 
i widocznie nic nie u trac iła  z wdzięku, jak im  ta­
niec jej zw ykł się odznaczać. Publiczność salw ą ży­
wych oklasków pow itała tę utalentow aną tancerkę.
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skim, na ruski* monetę, m iarę i wagę, albo z zam ianą 
na takow e, jeżeli um owa zaw iera się na monetę, miarę 
i wagę zagrani czeą. 104. P ro je k t aktu  pisze się czy­
telnie; sumy, liczby num eru i term ina przynajm niej raz 
piszą się literam i. 105. P rzepustk i, popraw ki, przypi- 
ski I skrócenia om awiają się w końcu ak tu , przed pod­
pisami uczestniczących w jego  sporządzeniu. 106. W  pro­
jekcie  przepustki winny być podkreślone, a om yłki lub 
zbytecznie napisane, przekreślone cienką linijką. P od- 
skrobania w projekcie wcale się nie dopuszczają. 107. 
Sporządzający p ro jek t aktu, w razie niemożności pod­
pisania takow ego, z powodu nieum ienia lub innych 
przyczyn, może poruczyć podpisanie ak tu  innej osobie, 
o czem poświadcza się w podpisie świadka. 108. P ro ­
je k t pisze się na papierze stęplowym najniższej ceny. 
109. P ro iek ta  pisane na k ilku  arkuszach, powinny 
mieć ponum erow ane stronice i oparafow ane przez ucze­
stniczących w akcie arkuszam i. 110. Tożsamość osób i 
zdolność praw ną stron poświadcza albo notaijusz, albo 
sędzia pokoju, albo członek w ydziału hypotecznego.

(d. c. n.)

TELEGRAMY
DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

P a r y ż ,  18 czerw ca. Zgrom adzenie Narodowe od­
rzuciło  nowość proponowaną, przez kom isję decen tra li­
zac ji, a dążącą  do w prow adzenia do rad  m unicypalnych 
rów nej liczby o p łaca jących  n ajw iększe  podatk i.

P a r y ż ,  19 czerw ca. Przy rozpraw ach nad  praw em  
municypalaem , Zgromadzenie Narodowe odrzuciło  sy s te -  
m at głosow ania kum ulacyjnego, proponow any przez k o ­
m isjg. Ju tro  bgdą sig toczy ły  rozpraw y nad m ianow a­
niem m erów -

P o z n a ń ,  19 czerw ca. Kurjer Poznański ogłasza 
p ro te stac jg  kap itu ły  ka ted ra ln e j przeciw ko w ezw aniu  
nadprezydenta o w ybór adm in istra to ra  arcyb iskupstw a. 
K apituła ka ted ra ln a  nie może uznać w akansu  k rzesła  a r ­
cybiskupiego i bez obciążania sum ienia i złam ania p rzy­
sięgi, nie może przystąp ić  do żadnego innego w yboru .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Journal des Debats mniema że nąj ważniejszym z po­

stanowień Izby  było odrzucenie propozycji m onarchi- 
cznej wniesionej przez p. L a  R ochefoucauld i że od ­
mowa wzięcia tej propozycji pod rozw agę naw et, sam a 
przez się j est j uż ogrom nem  idei republikańskiej 
powodzeniem. W szyscy zresztą to powodzenie p rzy ­
znają; organa m onarchiczne czynią to nieohętnie w praw ­
dzie, lecz zaprzeczyć faktow i nie mogą. Za to szukają 
one pociechy w słabej większości ja k ą  ; otrzym ała r e ­
zolucja zaproponow ana przez p. K azim ierza P e rr ie r  i

wnością praw ie tyluż deputow anych głosujących za nim 
systematycznie. Lecz zapatrując się z punktu  funkcjono­
wania norm alnego instytucij parlam entarnych, należy ty l­
ko powinszować m inisterstwu węgierskiem u, zaprow adze­
nia takiej zmiany. Zresztą wniosek taki by ł nieuni­
kniony dla pozyskania przystąpienia um iarkow anej lewicy 
do projektu praw a w yborczego. S tronnictw o K olom a- 
na Tisza spodziewa się skorzystać z wykluczenia urzęd­
ników z Izby; liczy ono ua to iż wiele miejsc k tó ­
ro zaw akują w izbie z powodu nowego systemu o- 
trzym ają kandydaci, k tórych ono popierać będzie a 
widoki te uczynią je  mniej nieprzyjaznem  dla zmian 
jak ie  rząd chce zaprow adzić w praw ie w yborczein z 
roku 1848. P raw o to ustanow ione za czasów K ossu­
tha, zapraw ione je s t atm osferą gw ałtow ności, wśród 
której się zrodziło; nie w ygląda ono wcale na praWo 
w yborcze por/.ądne i  uczciwe; otw iera bow iem  drogę 
nadużyciom  najbardziej skandalicznym  a trzeba przy­
znać że nie sam a ty lk o  lew ica z drogi takiej odnosiła 
korzyści. D eakiści nie w yrzekali się je j także, gdy  zd a­
rzała się dobra ku  tem u sposobność; z tąd też p ro ­
ponow ana reform a spotyka tyleż praw ie opozycji w śród 
ław ek większości, ja k  w śród zasiadanych przez lewicę, 
a to z przyczyny iż ta  ostatnia ma w kom pensacie p ro ­
je k t w yłączający urzędników  z parlam entu  gdy  tym ­
czasem deakiści żadnej kom pensaty nie otrzym ują. D la 
tego też los w niosku rząd o w eg o , je s t wielce nieper 
wny. Być może iż w krótce naw et, zajdzie nowe p rze­
silenie m inisterjalne w W ęgrzech .

* L iberaln i katolicy w Szw ajoarji, k tórych liczba 
pomnaża się ciągle, zajm ują się założeniem  kościoła na­
rodowego. Jen e ra ln e  zgrom adzenie delegow anych ze 
wszystkich parafij i ze wszystkich stow arzyszeń katoli­
ków liberalnych w całym  Zw iązku Szw ajcarskim , zebra­
ło się w B ernie dla naradzania się nad projektem  or­
ganicznej konstytucji szwajcai-skiego kościoła kato li­
ckiego. P ro jek t ów zredagow any przez komisję, przy­
ję ty  został w całości przez zgrom adzenie delegowanych-, 
które jednocześnie postanow iło utw orzenie biskupstw a 
narodow ego.

* L is t otrzym any z H iszpanji wyjaśnia powody o- 
późnienia jak iem u u leg ły  działania m arszałka Concha 
przeciwko E stelli. B urza straszliw a połączona z w yle­
wem w ód, nie tylko zniszczyła wsie położone w 
dolinie E b ro , lecz nadto jeszcze popsuła głów ne dro 
gi kom unikacji, m ianowicie zaś tę, k tó ra  łączy I>ur- 
gos, głów ne depo arm ji północnej z M adrytem , z j e ­
dnej strony , a z kw aterą  g łów ną ze strony drugiej 
L ecz w edług ostatnich wiadomości, położenie rzeczy 
zaczyna się poprawiać, a przeto  zarów no koncentracja

praw y środek do połączenia się z nim i jak o  cel po łą­
czenia tego w ykazał utw orzenie rzeczypospolitej, jako  
jedynie  możliwego kształtu  rządu we F ran c ji. P raw y 
środek w razie odrzucenia tego połączenia, uczyniony 
będzie odpowiedzialnym  za możliwe przyw rócenie c e ­
sarstwu.

* Berlin, 17 czerwca. Nordd. Ally. Ktng. została 
z właściwej strony upoważniona do oświadczenia iż 
doniesienia niektórych dzienników o pogorszeniu się i 
zamuleniu odnogi Jah d e  i tam tejszego nowego portu 
wojennego są mylne i oparte na niepraw dzie. W szy­
stkie statki wojskowe znajdują się w wewnętrznym 
wodozbiorze portu  W ilhelm a lub na znajdującej się 
tam przystani; swobodnej kom unikacji pomiędzy dw o­
ma tem i miejscami dotąd nic nie staw ało na przeszko­
dzie. O statnie roboty w ydały zupełnie dostateczną 
głębokość aż do m orza Północnego. P o rt W ilhelm a 
od 1870 r. zupełnie osiągnął zam ierzony cel dla naj­
bardziej zanurzających się pancerników .

* Berlin , 17 czerwca. W edług  Provinzial Correspon- 
denz cesarz W ilhelm pow raca z Grasteinu dokąd uda się 
z Jugenheim u w połowie lipca, około 10 sierpnia, d la 
znajdow ania się na m ustrach korpusu gw ardji i 10-go 
korpusu arm ji. Książę następca tronu wyjeżdża 18 
czerwca do Brem en, a 21 czerwca pow raca do Pocz­
damu.

* Wiedeń, 17 czerwca. Zamieszczona nasam przód przez 
Vaterland i powtórzona następnie prz z inne d z ienn ik i 
wiadomość o kradzieży w pałacu poselstwa austriac­
kiego w Berlinie', przyczem zginąć m iały bardzo wa­
żne dokum entu, w ykazyw aną jest ze strony kom peten­
tnej, jako  tendencyjne zmyślenie.

* Malta, 17 czerwca. Z powodu ukazania  się w 
Tripolis zarazy tyfoidalnej, zarządzoną została wzglę­
dem  statków przybyw ających ztamtąd dw utygodniow a 
kw arantanna.

* P od ług  doniesienia korespondenta Gazety Koloń- 
skiej 14 (26) m aja m iał s ię  odbyć w K onstantynopolu 
u ro c iy s ty  pagrzeb  zw łok głów nego a je n ta  Lloydu kapi 
ta n a  Nikolicza, zastrzelonego w tych dniach z rew ol­
weru. M ordercą jeg o  je s t k roata  Radow icz, k tóry  przez 
m orderstwo chciał się zemścić na nim za to, iż nie o- 
trzym ał bezzwłocznie m iejsca w Tow arzystw ie „Lloyd”. 
N ikolicz cieszył się powszechną m iłością i czynił w 
swym zakresie wiele dobrego. W ybrany  on był na 
prezesa gm iny austro-w ęgierskiej. N ikolicz zm arł po 
dw udniowych cierpieniach; kula przebiła mu kolum nę pa- 
oierzową i ugrzęzła w ciele tak, że niej odobna było wyjąc 
jej. Zabójca dotychczas nie został schwytany. Inne  
nieszczęście do tknęło  dy rek to ra  rum uńskiej d rogi żela­
znej Szm idta. P o w raca ł on z żoną do K onstantynopo­
la z podróży,, a dzieci zostały w dom u. Pew ien m ło­
dy inżynier przyszedł na stację drogi żelaznej, z ll- le -

szej szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen komi­
cznych i mimicznych i t. p .— Początek o godzinie 8-ej.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszaw sko-W iedeńska.
W ychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa I i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
lVeiqg osobowv ( |- r y  klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pocią,v osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12

pa południu (dochoda tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pospiesznym 

o godzinie 7 min. 20 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z ran i . “ j ■

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

W arszaw sko-Bydgoska.
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. -40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. U  

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
OsoDOwy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

W arszaw sko-Terespol8ka.
Wychodzą (z P ra g i):
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 6 min. 53 z rana.
Pociąg towarowo-osobowy (2 i S klasa) o godz. 11 min. 48  

z rana.
Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 43 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 10 min. 3 w nocy; o 

godz. 7 min. 19 wieczorem; i o godz. 11 min. 2 8 z rana.

W dniu f  (1 9 )  bież. mies. i roku, chorych w S-noitj 
cywilnych szpitalach: przybyło 3 8, wyzdrowiało 6 3 , umarło 9 ,  
pozostało 1532 (raęzozyzn 724,  kobiet 8 0 8 1, z nich w szpitalu 
atarozakonnych mężczyzn 144,  kobiet 173.

Przyjechał: — Jen era ł-m ajo r Min, z  St. Petersburga.

Ceny T a rło w e.
dnia J (19) Cteruca 1874 raku

RODZAJ PRODUKTÓW
Csetwert Korzec od — do

Rur. kop. | Ru *r. i kopiejki

13 92

84

32

w nadziei, że większość ta  zamieni się w m niejszość wojsk a  ja k  i zaopatryw anie tegoż w żywność, przerw ane
iak  skoro nie będzie już chodziło o samo ty lko wzię- na chwilę, odbyw ają się znowu z całą energją. T efaz  . . .  , • a 11

cie pod rozwagę lecz o stanowcze głosow anie za k o n - :uz trzydzieści tysięcy w ojska m aszeruje przeciw  E ste l- j tn,D1 sY“ ein Szm idta, dla jiowitama jego
P - - - - -  . ;  I - - - - -- . . .  . . .  -w ! rozryw ki m łody człow iek w yjm uje rewolwer, sądząc, że

Pszenica 242 funtów smól. i ordyn.
„ „  pstra i dobra
„  „ wyborowa i

żyto 232 ............................
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .
Owies . .....................................
M ą k a  parowa pszenna 000 pud .

w u 00 ,,11 „ O „ .
,, h  I „
11 n f i ,1

żyt. pyt. Nr. 1 i 2 „
J  a r z y n y : K artofle.....................

. O k r a s a :  Masło świeże funt . .
„ „ solone pud . .

Olej rzepakowy . . . . . . .
, » l n i a n y ..................... „  . .
Śledzie szkockie beczka . . . .

„ angielskie . . . . . .
Siano p u d ..........................................
Słoma „ . . . . . . . . . .  .
Olej skalny funt . . . .  . . .

Lowozy: Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 70, żyta 200, jęczmienia —, owsa 20 0  korcy.

8

3
2
2
2
1
1
1
2

Sb

86

90
60
20

5
90
55
40
40
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stytucją republikańską. N adzieja ta  g runtu je  się n a j-  h j ( j edni przez A llo od północy, drodzy przez L a r  
pierw , na powrocie do praw icy kilku  członków z p ra -  ra g a 0d zachodu stanow isk karliatów . E ste lla  b ro - 
wego środka których odstępstwo przechyliło w dniu  n jon^ j est przez L izzaraga i D o rrag ay ’a, ponieważ 
15, szalę głosów na stronę lewicy, pow tóre zaś nadzie- J£jj0j j a]j wiadomo, udał się do P ary ża  chcąc probow ać 
ja  ta  opiera się jeszcze na możliwości nieporozum ień rząd m arszałka M ac-M ahona ku  zaintere-
w łonie samej lewicy, skoro przyjdzie już chwila o- sow anju się ostatniem i w ysileniam i pretendenta. M isja 
świadczyć się stanowczo za repub likańską  form ą rządu , ta  m a tem m niej w idoków powodzenia, że rozdw ojenie 
za prawem  rewizji, za utw orzeniem  dwóch izb 1 t. d. ; pow stania w prow incjach biskajskich, o k tórych  do- 
W  istocie obawiać się należy czy rozm aite g ruppy noajjy  te legram y z M  adry tu , dziś . zostały potw ier- 
lew icy zdołają choćby i z trudnością naw et zgodzić się (Kone zupełnie. P row incje  te znużone już są wojną 
między sobą w tych wszystkich punktach. Co się ty- domową i gdyby były  pewne, że ocalą swoję swobody 
oze nowego zw rotu praw ego środka ku praw icy a injej 8C0We, z k tórych jednakże  tak  zły robiły  uży- 
przynajm uiej tych członków z tej frakcji k tó rzy  zga- tek, to przyjęłyby z otw artem i rękam i wyswobodzi- 
dzają się przyjąć rzeczpospolitą —  w tym  względzie e;ejaj k tóryby  im  przyniósł pokój, uw alniając je  od 
mniejsze zachodzi niebezpieczeństw o, pod w arunkiem  £)on.K arlo sa , od jeg o  dw oru, od jeg o  jenera łów , po- 
wszakże iż przyszła konstytucja repub likańska  będzie I bo rców podatków  i od jego  w ielkich inkw izytorów , 
jak  najbardziej zachowawczą. W  każdym  razie, przy-1 8tróży w iary katolickiej, apostolskiej i rzym skiej, 
stąpienie gruppy praw ego środka do rzeczypospolitej
naw et stanowczej, jest faktem  ważnym i zapewnia wię- I * Daily News donosi z In d ij, że w edług wiadom o- 
kszość republikanom , jeżeli ty lko potrafią porozum ieć 1 gc; pryw atnych jak ie  o trzym ał z Sum atry, położenie 
się pomiędzy sobą. Los rzeczypospolitej znajduje się woj 8k holenderskich w A tczynie, stało  się wielce k ry - 
teraz najzupełniej w rękach  lewicy i jeżeli ta  form a tycznem. Pow odem  dla k tórego jenerałow ie ho lender- 
rządu nie wyjdzie zwycięzko z zaw ikłań parlainentar- I gCy postanow ili cofnąć się z K ratonu , fortu  świeżo zdo- 
nych, to odpowiedzialność za to spadnie wyłącznie na I bytego przez nich, by ła  zupełna dem oralizacja panują- 
republikanów , k tórych spraw a nie znajdow ała się n i- ca w jch wojsku, k tóre  nie jest w stanie opierać się 
gdy w okolicznościach tak  przyjaznych ja k  w chwili atczynom. Bez w zględu na to, ile praw dy
obecnej. I zaw iera się w takich wieściach, pew nem  jest wszelako,

* D ziennik Rópublique franęaise zaznacza, iż kom isja I jj. fiolendrzy postanowili zawiesić działania zaczepne,
inicjatyw y w ybrana w dniu 16 b. m., do której powin-1 -yy czasie atczynowie uczynili wielkie usiłow a-
ny być odsyłane wszelkie wnioski zrobione w te- n ja> azeby pozyskać dla swej spraw y pokolenia m alaj- 
razniejszym  miesiącu, a co do k tórych nagłość nie zo- ^ y k ó w . D ziennik indyjski pow iada, iż państew ka po­
stała w yrzeczoną, mianowicie zaś wniosek księcia I jożone na a rchipelagu wschodnim, zajm ują się obecnie 
L a  Roobefoucald-Bisaccia, dotyczący przyw rócenia m o -1 utworzeniem potężnej lig i w interesie wspólnej ich obro- 
narchji legitym istowskiej, sk łada się z dziewięciu tylko ny przeciw ko najezdnikom  europejskim , 
członków należących do praw icy, a z ośmnastu w ybra-
nych z l e w i c y ,  oprócz trzech jeszcze deputow anych,
którzy  w jioniedziałek głosowali za uznaniem  nagłości T « tt£ rau ,y  1 z ag ran iczn y ch ,
wniosku p. K azim ierza P errie r. Aż dotąd lew ica n ie j * Wersal, 17 czerwca. Zgrom adzenie N arodow e roz- 
m ogła nigdy dokazać, ażeby wybrano z je j kandyda- J p0CZęt0 dziś d rug ie  obrady  nad projektem  do praw a 
tów na członków komisji inicjatyw y więcej niż dzie- w przedm iocie organizacji Władz m unicypalnych. D e- 
sięciu na ogólną liczbę trzydziestu takich członków . | pUtowany B elcastel, należący do prawicy, przedstaw ił 

M ianow ania te ,” dodaje ten organ republikański, j z pOWodu głosow ania poniedziałkow ego wniosek, na 
„dowrodzą, znajduje się w łonie Zgrom adzenia wiel-1 korzyść zm iany przepisów  o głosow aniu deputow anych
ka liczba deputow anych, gotow ych mieć się na bacz- znaj a ującycb się na urlopie, w w ypadkach gdy  obec­
ności przeciw ko wszelkim rozpaczliwym  pokuszeniom | no^  w gajj p 0a;edzeń stw ierdzoną zostanie form al-
s t r o n n i c t w  m onarchicznych.” J nie przez prezesa Zgrom adzenia N arodow ego. K o-

J  misja dla zbadania praw  konstytucyjnych przystąpiła  
* P ro jek t praw a wyborczego, k tóry  został podany dziś do roztrząśnięcia wniosków ze strony deputow a- 

przez rząd węgierski izbie deputow anych w Peszcie, U y c h  P e rr ie r  i L am bert de St. C roix i postanow iła 
uzupełniony został przez wniosek w zbraniający urzę- wziąść pod rozpraw y nasam przód wniosek p. P e rr ie r  za 
dnikom  publicznym  przyjm owania m undatów  praw o -1 rychłem  ukonstytuow aniem  rzeczypospolitej i złożyć
dawczych. O becnie w ielka liczba urzędników  takich następnie osobny rapo rt o tym wniosku. M niem ają,
zasiada w parlam encie i rozum ie się że wszyscy dziś iż rezolucje komisji będą pomyślne dla wniosku p. 
należą do stronnictw a m inisterjalnego lub do deak i- L am bert de St. C roix na korzyść ponow nego zatw ier- 
stów: tak więc rząd pozbyw a się narzędzi parlam en- dzenia septenatu i utw orzenia izby pierwszej,
tarnych , bardzo użytecznych, zam ykając wejście d o i * P aryi, 18 czerwca. Lew y środek w ogłoszonem 
Izby urzędnikom  w śród których może znaleźć z p e - |  przez Jour. des Dóbats oświadczeniu wezwał pow tórnie
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nie jest nabity , skierow yw a go na chłopca i klacL. 
trupem  tego ostatniego. W k ró tce  potem przybyli t o  

dzioe nieszczęsnej ofiary nieostrożności, i chłopiec wy­
da ł na ich ręku ostatnie tchnienie. Zabójca, po tym  
strasznym  w ypadku, praw ie że dostał pomieszania zm y­
słów i sam się staw ił przed konsulem .

R edaktor, Mikołaj Berg.

Cena okow ity  dnia 7 (19) exerw ea.
wiadro od rs. garniec od rs.

..a-tow a składowa 6.02,®—  6.05,* 1.96 — 1.9 7.
Fojedyncua szynkarska 1.9 8  2.00.

Stosunek garnca do wiadra 1 00:3 0 7 ł/4. ((} . I I .)

KURS GOCŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 8 (20) Ozerwca 1874 ro u.

Żądaną Płacono.

PRZ EW O DNIK WARSZAWSKI.^
W arszaw a  

dnia 8 (20) czerwca.

W i d o w  i s k  a.
W IELK I TEATS* —  Dziś, w sobotę, komedja w 3 aktach, 

ZyziO,—  (P° cenach teatru rozmaitości). — Początek o godzinie 
8-ej.

TEA TR LETN I W  OGRODZIE SASKIM .— Z k iś , w sobotę,
opera w 4-ch aktach (ak t 1-szy w dwóch obrazach), Straszny 
Dwór. —  Początek o godzinie 8-ej .— Jutro, w niedzielę, komedje
Narzeczona; Grzeszki babuni; Miłość m łodzieńcza.— Wczo­
raj, było osób 691- 

' TEATK NA W YSPIE W  ŁAZIENKACH. — Jutro, w nie­
dzielę, balet Robert i B ertrand; opera Dziesięć cór na wyda-
g jjjj— w razie niepogody: w teatrze w ielkim : balet MelUZyna.

W  DOLINIE SZW AJCA RSKIEJ. —  D ziś , w sobotę, 1-SZy 
KonCeit składającej sie z 4 6 osób orkiestry Kouserwatorjum 
Warszawskiego zostającej pod głównym kierunkiem je j organiza­
tora Apolinarego Kątskiego, na korzyść niezamożnych uczniów te ­
goż Konserwatorjum.— Orkiestrą dyrygować będzie p. Karol Ró­
żalski profesor tegoż konserwatorjum.— Program: I. 1. Polonez
in E maj.), Karola Kurpińskiego; 2. Śpiew wiosenny (in A maj). 

Mendelssohna-Bartholdy; 3. Marynarze, duet na dwie trąbki, Wa- 
rłamowa,—  wykonają pp. Kirszenfinkiel i Wróblewski; 4. Uwer­
tura uroczysta, Leitnera. — II. 5. Medytacja, Langego; 6. Nad 
pięknym Modrym Dunajem, wal# Straussa; 7. Nocturno na dwa 
klarnety, H orna,— wyk. pp. St. Lesser i Mitman; 8. Hołd W ar­
szawie, wielki mazur-poemat, Apol. Kątskiego.— II I . 9. Uwer­
tura, ICalliwody; 1 0. Śpiew wieczorny, na same instrumentu smy­
czkowe, Yogta; 11. Polka, K. Różalskiego; 12. Marsz, Zickowa.— 
Początek o godzinie 7-cj.

DOLINA SZWAJCARSKA. —  J u tro ,  w niedzielę, kOUCCrt 
W Ogrodzie orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskie­
go i Kuhne, ze współudziałem orkiestry lejb gwardji Litewskiego 
pułku,— oraz ilum inacja i fa jerw erk i. —  Początek o godzinie 
5-ej.—  Cena wejścia kop. 2 5.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwartv V niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOVVaRZVTSTWA ZACHIJTY SZTUK P IVf 
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 1 1 -ej ran* do go 
dżiny 5-ej po południu, w gmachu obok ko>eida św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 1 6; — w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej).—  T ow arzystw o a rty  
stów  dram atycznych  pod dyrekcją Anastazego Trapszo. — 
Dziś, w sobotę, opera komiczna Piękna Helena. —  Początek o 
godzinie 8-ej.

W LETN IM  TEATRZE OGRODU „ELDORADO” (przy uli­
cy Długiej N r. 586). —  T ow arzystw o a r ty s tó w  d ram aty ­
cznych pod dyrekcją Józefa Texla. —  Dziś, w sobotę, opera
mitologiczna Piękna G alatea;— krotochwiia Filiżanka herba-
ty j—operetta BufSZe.— Początek o godzinie 8-ej.

TIVOL1 (przy ulicy Królewskiej).— Dziś i codziennie, K on­
cert Ś p iew ak ó w  Z Londynu i Wiednia. —  Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 45.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej*.'- Letni Cyrk braci 
Godfroy. — Dziś i codziennie, Wielkie przedstaw ienie wyż-

n  e k e • e. Rs. M R. k.
Berlin , . . . 100 Tal. . . . 2 m. 107 2 V. 106 7 a lt.

. • łł ♦» * • 8 d. 106 80 • 06 50
Gdańsk . . *ł Ił . . . 3 m. 106 95 106 65
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . |2 m. 06 72 /, 106 42'/,
Londyn . . . lF t. Szter. . . 3 m. 7 22 7 20

u  ■ • .....................  . kr. Ser. 7 23 7 21
Paryż . . . . 300 Frank . . . 10 d. 86 70 *« 40

u * • • t* 86 70 86 40
Wiedeń . , . 150 Zł. W. A. . 2 rn. 96 15 _ —r

n  • - . k vista . . . . 96 • I V * 96 52 / ,
Petersburg • . 100 Rsr. . . 3 tn. _ 98 50

n  * • »» ł» . . . 3 d. — — 100
Moskwa . . • »  » . . . 1 m. _ — —

Alccje i Obligacja Kolei Zeloznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................
Oldigacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.- Wied. po 100

talarów za s z t u k ę .......................... .....
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. zu rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banka hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowogo w Warszawie

za sztukę rs. 2 Ś O ................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . . ,
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 5C0 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..........................  .
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę....................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Liksż. za rs. 100 . .
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe 5% z r. I8S9 *) . . .
5"/0 Listy Zastawne miasta Warszawy •') . .

5°/:
II  Serja

Listy Zastawne miasta Łodzi *) .
Listy likwidacyjne za rs. 100 4)
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za łs. 1 0 0 ..........................

,, Sierpniowe źa rs. 1 0 0 .....................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

ditto ostęplowana 
’ 1866 rs. 100 . . .

" ’ ditto ostęplowana
5 %  Listy Zastawne R o s y j s k i e .....................

M  • n e t  y.
P ó ł- I in p e r ja ły  R o sy jsk ie   .................................
Dukaty H o len d ersk ie  nowe w a ż n # ..........................
P r u s k ie  b ile ty  kaso w e   ........................................
Bilety b anzow e a u s tr ja c k ie  .  • • . . .

- — 114 50

_ 104 .

92 50 ćHl i ;.4-
— _ 82 50

— 103
72 50 —

116
4 i

— — 10* 50
100 - —
264 — wś.
107 — — —

224 — 221 -r-

<24 __ 122
515 — — i ż t t

_ _ 95 60
-1 U l 50

- 51 50
- 34 50

— ! hr ‘ 60 —

94 5 93 75

93 25 92 85
92 40 92 15
88 40 6 8 15
87 55 67 20
80 — — ■ —
78 _ 77 85
96 — 95 50
— — — —w
98 — 7

*— — 10Ó
— — — —f

174 — m m .

—* — —
171 — —
— — «—

101 75

— — 5 90
— — 3 60

i 7 '■a  ̂ — _ _

— 65 64»,
*) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 9 7 ' .  
«) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 2 k .4 ?J/#
1) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs, 1 k. 9 1X 
*) Wartość kuponh Listu Zastawnego m. Łodzi rs.’ -  k. S9ł U 
*) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k, 21 'L
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N. D. 2965. S ą d  Kryminalmg 
w W arszawie.

Na zasadzie N ajw yższego U kazu z dnia  
25 K w ietn.a (7 Maja) 1850 r. i postanow ienia  
b. R ady A dm inistracyjnej w K rólestw ie r o i-  
sk iem  z dnia 16 (2Si Październ ika 18ob r
w zyw a z b i e g ł y c h ^  g r a n ic ę ^  ^

p ~ r .  » « « » > •  

* » b3 S ń  ' Y i s ^ T d ictów  z m. W ielun ia , 1 L istop ad a 18-2  r. do 
Prus, a n astęp n ie do A m eryki, żon ę poprze

d*3j<F r?deryka-A dolfa  2-ch  imion T ejfel, lat
23 svna F ryd eryk a-A u gu sta , rodem  z  Ku- 
niew a W ołyńsk iej gubernji, pow iecie Otrog- 
skim  C esarstw ie R osyjsk iem , ostateczn ie  
w o sad zie  K onstantynów, gm inie R szew , p o ­
w iecie Ł odzińskim , gubernji Petrokowskjej 
zam ieszk a łego  w 1872 r. do Prus

4 Rom ualda B abskiego, lat 21, syna  
F ra n ciszk a  i W iktorji z D aszew sk ich  b. 
N ad zorcę stacji pocztow ej w Aleksandrow ie  
am- Brużyce, pow iecie Lodzińskim , gubernji 
P etrok ow sk iej, tam że o sta teczn ie  zam iesz
k a ł e g o ,  rodem  z m Ł om ży gubernji Łom żyó- 

- 15 L utego 1872 r. do m. K rakow a.•klej.
5. P aw ła Kondor Szram , la t 21, syna

A u gu sta  K ondor i Beaty Szram . rodem z m 
8ilberberga w Państw ie Pruskiem  z gm. Li

w 1572 rp ie, pow iatu C zęstochow skiego  
niew iadom o dokąd.

6. E ljasza  R osenthal, lat 34 syna J ó zefa  
Brandli z Frejm auów , rodem z m. C zęsto ­
chow y, handlarza z m Łodzi w 1871 r. do

7. M arcina G irsz v. M arkus v. H erszlik , 
42 lat, rodem  z m. P raszk i pow iatu Wieluń 
sk iego , handlarza, z m. L od zi, niew iadom o  
kiedy i dokąd.

8. Jankia Binder, la t 28, syna Gutmana 
Sury, rodem z osady Przyrow a, pow iatu Czę 
stochow sk iego , z  tejże  
1872 r. do Prus

9. A ntoniego R ojew skiego b. P isarza  
gm innego gm iny Kurów, pow iatu  
•k ieg o , tam że zam ieszk ałego , 26 S tyczn ia  
1672 r do Prus. .

10 M oska Szm ula 2-ch im ion Kupter,
28 , syna Szolem a i Lai z  S zm u lo w ic zo w .ro  
dem z osady K rzep ice, pow iatu  C zęstocho  
w skiego, tam że za m ieszk a łeg o , w 1972 r. <n

ASl L yD aw ida M atei, lat 22, synu Arona  
Frajdli z Poznańskich , rodem z osady Krze 
p ice . pow iatu C zęstochow sk iego, tam że z a ­
m ieszk a łego  w 13.72 r. do Am eryki.

12 Zygm unta K ołdow sk ego, la t  5, syna  
Andrzeju i J ózefy  z G utow skich, rodem ze  
w si C zeladzi, powiatu B eadziń sk iego , z a r z ą ­
dzającego stacją  pocztow ą w m W olborzu, 
„nwiooio Petrokow skim . tam że zam ieszk ałe

N. D  3 6 3 2 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Po śm ierci Jan a  Chodakowskiego w ierzy­
c ie la  sum y rs. 1350 z  procentami i kosztów  
rs 1 2 0  na prawie w ieczystej dzierżaw y grun­
tu mórg 80 w dobrach Mamki z Okręgu W ar­
szaw sk iego  w dzia le III pod Nr. l i  objawio-
o em , przez zastrzeżen ie  m iejsca z wniosku  
N r. 6. vol. II czystym  wpisem do zab ezp ie­
czen ia  podanych; toczy się  postępow anie  
spadkow e, do ukończenia którego term in na 
dzień  16 (28) Grudnia 1874 r. w K ancelarji 
mojej w yzn aczam .

Józef M ajewski.

N . D . 3 6 3 1 . Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
w W ar stawie.

Po nastąpionej śm ierci Arona W olm au, a ) 
w spó łw ła śc ic ie la  dóbr Z uzinów  z O kręgu  
O rłow skiego; b) w ła śc ic ie la  r3. 6 ,000  na d o­
brach K w asow iec z  pow iatu R aw skiego pod 
Nr. 2 dzia łu  IV  w ykazu i c )  w sp ó łw ła śc ic ie la  
rs. 2.300 na dobrach S zo lec  z Okręgu O rłow ­
sk iego pod Nr. 10 działu  IV  zab ezp ieczonych , 
toczy się  p ostęp ow an ie  spadkow e, do u k o ń ­
czen ia  k tórego term in o sta teczn v  w K ance­
larji hypołocznej na dzień 14 (26) W rześnia
1874 r. w vznaczam . .

M ichał P rzysieck i.

REG ULACJE h y p o t e c z n e  
yCTPOńCTBO H lI0 TEKrB.

N. D. 3 6 2 8 . Trybunał Cywilny w W arszawie. 
Na żądanie W łodzimierza Czerkasowa} Ka*

pitana Korpusu Żandarmów, podaje do wiado-
r . . .      iłnKfaell Pen*mości: że grunta Poduchowne w dobrach 
cicę powiecio W arszawskim, wywołane zostają 
do pierwiastkowej regulacji hipotecznej.

Termin do ukończenia togo dzieła wyznacza 
się na dzień 12 (24) W rześnia r. b., w którym 
to term inie strony interesowane same osobiście  
lub przez swoich pełnomocników, należycie 
umocowanych, powinny z objawieniem 8" “*c 
praw zgłosić się do Jana M asłowskiego Rejenta 
w Warszawie, pod prekluzją w Ustawie lup 
cznej z r. 1818 zagrożoną.

Warszawa d. 7 (19) Maja 1874 r.
P rezes, Janczew ski.

Sekretarz, Grabiński.

rze jego odbywać się będzie w dniu 19 Czer­
wca roku bieżącego o godzinie 12 w południe 
publiczna licytacja, przez deklaracje opieczę­
towane, na oddanie w ryczałtową entrepryzę 
r o b ó t  r e p a r a c y j n y c l i  a r e s i t u  
d e t e n c y j n e g o  m i e s i c i ą c e g o  s i ę  
w  X . 4 9 3 ,  n #  l i ­
l i e ,  m i o d o w e j .

Suma kosztorysowa wynosi rs. 205 k. 85.
D o licytacji należy złożyć kaucję w ilości 

rs. 21.
Warunki szczegółowe i kosztorys, m ogą byC 

przeglądane przez konkurentów w W ydziale 
W ojskowo-Policyjnym Rządu Gubernialnego 
W arszawskiego codziennie, w godzinach bióro- 
wych.

l l  i ó r  d o  d e  l a r i t e j  i  •
(na  papierze stemplowym ceny 70 kop.)

Bc-MiscTBie I'MSOsa BapuiaBcaaro l yóepn- 
citaro IIpaEJieHiK a nTezB ( t j t i  oóschhtl 
ut,CTO asHTeJibcTBa a  cezu bt> BapmaBii TO 
yjiHuy b N. gojia) ckmi oótSBJHio s i c  pa- 
ÓOTŁI no peMOMOHTHOMy HCUpaBJieHilO JleTeH 
gioHHsro apecTa BI, 3SUHiH N 493 no Mego- 
Boli yjiutrh, upuiiHMuK) aa ceóa bt> nojpajpi, 
aa (cTO.ibBO to, npouncŁio, 6eai> lionpaBOKB 
u nognncToK'b), corJiaCHo ycJioidsMT.yaie ikhoio
paacnoTpliHHhiMT, n nOAnacaiiHUtrb.

B i. o ó e 3 neneH ie cero  , iipejtciwtjHiO bt> ga­
z o n ,  (  cTO.ibito tc i p y ó  ., t o  e o n ,  fiu-ieTi, b t, 
cyMMB 0 0 0  p y ó . np onncbto) HJinae KBHTaHgiio 
K aaH aicScTBa bt, npHHHTia bt, neiinauTi. 
(cTOJbKO t o ) .

B ł  ygocrO Bhp: a ie  c e n  iia cro iu n se  oób H -  
H ieu ią  coócTBeBHo p yu u o  noAim ciaBiiio (na  
UHcaTb neTK > hmh h c*aMHjiiio, mBcto oTnyąa  
UHCSll , HHCJ10 MkcHUi, u rojet.

W arszawa d. 3 Czerw ca 1871 r.
za R a d c ę .................
za Referenta Celiński.

N. D .

N.

p ow iecie  Petrokow skim , tam że 
go w 1972 r.

13. Szm ula K arkow skiego lat 5 3 , syna  
Icyka  i Dwojry z  Zalm anów, rodem  z osady  
K rzep ice , pow iatu  C zęstochow sk iego, 
zam ieszk a łego  w 1872 r do Am eryki.

14. Surę Ż arkow ską lat 51, córkę H ereki 
i H anny, rodem z osady K rzepice, powiatu
C zęstochow skiego tam że zam ieszk a łą , żonę

A. D. 3 5 6 0 . Rejent Kanceiarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Podaje do wiadomości, że na skutek żądania 
Piotra W oskrcseńskiego, właściciela folwarku 
poduchownego Kurowice, w p-cie Łodzińskim  
położonego, tenże folwark wywołany zostaje 
do pierwszej regulacji hypotecznej i że termin 
do tej czynności na dzień 18 (30 ) Września 
1874 r. godzinę 10 z rana przed podpisanego 
Rejenta w K aliszu, decyzją Trybunału K alis­
kiego d. 14 (26) Marca t. r. za Nr. 371 wyda­
ną delegowanego wyznaczony został. W zywa 
strony interesowane, aby w terminie tym z 
prawami rzeczonego folwarku dotycząoemi i 
dowodami, sami osobiście lub przez pełnom oc­
nika, staw iły się pod prekluzją prawem z roku 
1818 o hypotekach i przywilejach zagrożoną.

Kalisz d. 1 (1 3 ) Czerwca 1874 r.
W ilchelm Grabowski.

'LICYTACJE- —  TOP 111.

Szm ula i Sury, rodem z osady K rzepice, p o­
wiatu C zęstochow sk iego, tam że przy ro d z i­
cach zam ieszkałą , w 1872 r. do Am eryki.

16. R acę G olier v. G eller z m. Pyzdr, p o ­
wiatu S łu peck iego  w 1871 r.

17. Izydora Sztakelberg doktora m edycy­
ny z m Ł ęczycy w 1867 r. do Am eryki.

A by i w szystk ie te  osoby w ciągu  roku j e ­
dnego, l iczą c  od daty o g ło szen ia  n in iejszego  
wezwania po raz trzeci w D zienniku ar 
szawskim  do tutejsziigo kraju pow róciły , o 
swoim pow rocie osob iście , lub za pośredni­
ctwem najb liższej w ładzy po licyjn ej, donio­
s ły  w zyw ającem u Sądowi, lub też  aby w c ią ­
gu term inu n ad esła ły  dowody uspraw iedli 
w isjące przyczynę, dla której nie pow róciły  
na p ierw sze w ezw anie ich w gazetach przez
w ładze tutejsze.

Sąd Krym inalny w reszcie ostrzega wzywa­
nych, że  w razie ich n iestaw ienia  s ię  w za k re ­
ślonym  term inie, u legną karze przewidzianej 
w  art. 3 4 0 , 341 K. K. to je s t  pozbaw ieniu  
w szelk ich  praw i bezpow rotnem u z obrębu  
C esarstw a i K rólestw a wygnaniu, gdyby 
pow rócili po prawom ocnym  wyroku, sk azu ­
jącym  ich na pow yższą  karę, u legną  zesł
niu na osied len ie w Syberji.

W arszaw a d. 27 K wietnia (9 Maja) 18-71 
P rezes Nowodworski- 
Podpisarz R ębalsk i.

N- D. 3533. Rząd Gubernialny 
W arszawski-

Podaje do wiadomości publicznej, że wybie­
rze jego, odbywać się będzie w dniu 19 Czer- 
wca r. b . o godzinie 12 w południe, publiczna 
licytacja przez opieczętowane deklaracje na od­
danie w ryczałtową entrepryzę r o b o t  r e -  
p e r » c , j i i y c l i  t i i l i i i d o n a n t a  I I  a r -  
s z a w s k i e g o  w l ę a i e n i a  Ś l e d c z e ­
g o .

Suma kosztorysowa wyndsi rs. 423
D o licytacji należy złożyć kaucję 

rs. 43. ,
Warunki szczegółowe i  kosztorys, mogą byC 

przeglądane przez konkurentów w W ydziale 
Eolicyjno Wojskowym Rządu Gubernialnego 
W arszawskiego codzienie w godzinach bióro- 
wyeh.

W z ó r  < lo  d e k l a r a c j i

N. D. 3263. Zarząd Drogi Że­
laznej Warszawsko-Terespolskiej.

Zawiadamia osoby interesowa­
ne, że przedmioty znalezione i 
pozostawione przez pasażerów w 
kwartale I-yin. r. b. na stacjach i 
w powozach Drogi Żelaznej War­
szawsko-Terespolskiej, odebrane 
być mogą za udowodnieniem wła­
sności od Zawiadowcy stacji Pra 
ga.

Wykaz tych przedmiotów znaj­
duje się do przejrzenia u Zawia­
dowców stacji: Praga, Siedlce 
Łuków i Brześć.

W arszawa d. 2 Czerwca 1 8 7 4  r.

O TW ARCIE SPA D K O W E , 
O TKPhITlE HACJTBAUTBL.

w . £). 2889 . Królew ski S ą d  Powiatowy
W ydziału  II*

W spraw ie p o z o s ta ło śc i po w dow ie A nnie  
D obrow olskiej « L e śn ik o w sk ic h , *
m ieście  R adzynie dnia 11 G rudnia 1873 r 
w zyw a Bię Ignacego L eśn ik o w sk ieg o , Di 
gp&dkodawczyni, który podobno królew sko  
pruski kraj w roku i 806  op u ścił, a lbo p 
wnych jego spadkobierców  leg ity m u jący ch
s ię , aby w term inie dnia 10 lip ca  r . b. o II 
godzin ie przed południem  w izb ie Nr-• D> 
przed Sędzią  R ich ter  praw sw ych do spadku  
po A nnie D obrow olskiej dochodzili, gdyż w 
przeciw nym  razie postaw i s ię  w niosek o po 
stęp ow an ie  w zględem  uznania Ignacego L e  
im k o w sk ;ego za zm arłego.

W  G rudziądzu  d. 10 K w ietnia 1874 r.

k. 8. 
w ilości

(na papierze stemplowym ceny kop. 70)
BcjrfijcTuie EM3or-a B a p w .eo u a io  Iy ó e p u -

OÓBKClllI I bcuuro IIpuBJteuia, sa T e J b (r y i'k  
w S cto  HtHTe.ibcrua, a e ea n  e t  B apuiauH  t o  
yjiH uy h N  Jona.) cu.wb uóbauJiflio, u io  p aoo- 
TH n o  powóHTHoMy nenpaB  -eaiio 3K»hih
B apm aB caoft Cali.tcTBeHHOfi T iop tab i, npiiuii-
Maio na Će6 i b x . u o g p a g t  ea  ( c io jł t o  Tc, 
npOUllCbH), O -ST, uOnp»BOK-b H UOgHBCTO KT>)
co i JiacHO y c a o a iin ix  ym e h  ;oio p a sc ito rp lm  
HblHT, U UOgUHCallHbnt l'.

B-b oóeeueii-u ie cero  npęjCTaBZHio ir„ aa- 
a o r b  (cTO.ibKo -ro ; yó., to  ccTb ó iu tfM , wi> 
c y a n  000 pyó. uponucbm, li m * e  BUHTaaniio
KasuaUeftoTua B'b np iu m x in  B i 
( C T 0 4 b 3 0  t o ) .

B b ygocTout»penic Hero, ,
H B i e H i e  c  Ó c t b c h h o p y m  > u O j j u u c b i i i a i o  (n a -  
imca-rb s e i K O  iiJia ii 4>a»ii.iiio 
Cano, b h c j o ,  irhC H U T , i; r . i ^ - i .  )

W arszawa d. 3 Czerwca
za Radcę, . . . . .  

za Referenta, M. Celiński.

-uoa-.TT,

Hacroumce < OT-

3525. Z a rząd  Cesarskiego W arszaw  
skieyo Uniwersytetu.

Niniejszem zawiadamia, że w d. 10 (22) 
Czerwca r b. o godziuie 1 szej po południu 
w Kancelarji Zarządu Uniwersytetu odbyw ać  
się będzie licytacja (in minus) przez opieczęto­
wane deklaracje: 1) na przeróbkę dachu na
prawym pawilonie gmachn Uniwersytetu, od 
sumy anszlagowej rs. 2178 kop. 2*/a i 2) na 
restaurację i pomalowanie zewnętrznych ścian 
tegoż pawilonu od sumy rs. 489 k . 41.

Życzący przyjąć na siebie wykonania tych 
robót, warunki licytacyjne anszlagi entrepryz i 
formę deklaracji mogą przejrzeć w Kancelarji 
Zarządu Uniwersytetu każdodziennie wyjąwszy 
niedziel i dni świątecznych, od godziny 10-oi 
z rana do 2 ej po południu.

W arszawa d. I Czerwca 1874 r.

N . D . 3402. Naczelnik powiatu Błońskiego.
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej, 

ze w zastosowaniu się do rozporządzenia W ar­
szawskiej Izby Skarbowej z dnia Ib Maja r. b. 
za Nr. 17,500, oraz w myśl artykułu 267 U sta­
wy o podatkach z Akcyzy, odbywać się będzie 
w dniu 25 Czerwca r. b. poczynając od godziny 
9 z rana publiczna głośna licytacja w biórze 
powiatu Błońskiego w mieście B łoniu  w trze­
cim terminie, od sumy zniżonej na 1.( część 
pierwiastkowo wykazanego dochodu, na wy­
dzierżawienie dochodów z propinacji na grun­
tach włościańskich na czas sześcioletni, to jest 
po dzień 1 Stycznia 1880 r. w majątkach nastę­
pujących:

1. Badowe-Dauki od sumy rs. 44 kop. 66.
2. Badowe-Kłody od sumy rs. 5 kop. Ś4.
3. Badowe-M ieciska od sumy rs. 4 1 kop. 32
4. Bratki od sumy rs. 21 kop. 32.
5. Beniew od sumy rs. 24.
6. Basin-Łysa góra od sumy rs 17 kop. 32.
7. W ilkowa wieś od sumy rs. 16.
8. Gawartowa wola od sumy rs. 18 kop.
9. Gnojua od sumy rs. 20.
10. Gurba od sumy rs. 26 kop. 66.
11. Gołaszew od sumy rs, 5 kop. 34.
12. Dworzno od sumy rs. 26 kop. 66.
13. Żaby od sumy rs. 21 kop. 32.
14. Żabia wola o ł  sumy rs. 38 kop. 66.
15. Zbiroza od sumy rs. 34 kop. 66.
16. Kossów od sumy rs- 2 kop. 66.
1 7. Makówka od sumy rs. 22 kop. 66.
18. Łuszczew od sumy rs. 6 kop. 66.
19. Otrembusy od sumy rs 40.
20. Opoty od sumy rs. rs. 57 kop. 32. 

Piekary od sumy rs. 158.
Radonie od sumy rs. 16.
Faszczyce od sumy rs. 45 kop. 32. 
Cholewy od sumy rs. 12.
Chymiaki od stimy rs. 24.
Czarny-lan od sumy rs. 18 kop. 66.

27. Józefpol od sumy rs. 92.
Konkurenci mający chęć brać udział w tej 

licytacji obowiązaui są złożyć kaucję tymcza

6 6 .

21.
22.
23.
24.
25.
26.

D. 3597. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w W'sw zawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
mi iż na żądanie Marji Kossowskiej panny peł­
noletniej z dochodów od majątku swego utrzy­
mującej się w Warszawie pod Nr. 2765B za­
m ieszkałej, a zam ieszkanie prawne do tego in ­
teresu ie a le g o  postępowania subhastaeyjnego u 
Teofila Tom ickiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w W arsza­
wie pod N. 519 zam ieszkałego obranć mającej, 
w poszukiwaniu sumy rs. 1350 z procentem od  
d. 12 (24) Czerwca 1867 r. i kosztów od Igna­
cego Zielińskiego obywatela, w łaściciela k o lo-  
nji Marcówka zwanej w dobrach Niegów gminie 
Zabrodzie powiecie Radymińskim gnbernji 
Warszawskiej położonej we wsi Dąbrówce o- 
kręgu Stanisławowskim powiecie Radymiń­
skim Gnbernji Warszawskiej zamieszkałego 
protokółem Teofila Konarzewskiego Komor­
nika przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
w dniu 1 (1 3 ) Lutego 1874 sporządzonym  
w drodze sądowej przymuszonego wywłaszczę - 
nia zajętą i zaaresztowaną została.

K O L O N  J  A  
] W l» r c « w l4 »  zwana w dobrach N iegów  gmi­
nie Zabrodzie powiecie Radymińskim gubernji 
Warszawskiej w parafji N iegów  pod jurisdyk- 
cją Sądu Pokoju w Radyminie na gruncie czyn­
szowym prawem wieczystej dzierżawy z które­
go to gruntu opłaca się w łaścicielow i dóbr 
N iegow a czynszu rs. 45 rocznie w dwóch pół­
rocznych równych ratach, położona prawem  
wieczystego posiadania do Ignacego Zielińskie 
go należąca i w tegoż posiadaniu zostająca, po­
szukiwaną wierzytelnością obciążona, przybli­
żonej rozległości około włók 3 miary nowo- 
polskiej obejmująca.

Na gruncie tej kolouji są następujące zabu 
dowania:

1. Dom mieszkalny z bali dranicami kryty 
z kominem murowanym.

2. Podwórko płotem z żerdzi ogrodzone
3. Studnia balami cembrowana.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za

aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak 
cie zajęcia u sprzedażą kierującego Teofila To 
Ulickiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa P olskiego w W arszawie, P°d Nr. 
519 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w kancelarji Trybunału tutej 
szego Wydziału I go złożone przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Ludwikowi Przezdzieckiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Radyminie tan że urzędują­
cemu.

2. Marcinowi Czarnowskiemu W ójtowi gmi­
ny Zabrodzie do której to gminy kolouja Mar­
cówka zwana należy w tejże wsi Zabrodzie u- 
rzędującemu, obydwom na ręce własne dnia 22 
Lutego (6  Marca) 1874 roku.

W niesiono do księgi wieczystej dóbr Niegów  
w W arszawie dnia 1 (1 3 ) Marca 1874 roku, a 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań 
w Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej, wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnern 
posiedzenia Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w W ydziale 1, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod N. 549 o godzinie 10 * 
rana, dnia 6 (1 8 ) Maja 1874 roku

Sprzedażą kierować będzie Teofil Tom icki 
A dw okat p r z y  Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polsk iego którego zamieszkanie jest wyżej

Warszawa d. 15 (27) Marca 1874 r.
R. Linowaki.

W ywieszono ua tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 15 (27 ) Marca 1874 r.
R. Liuowski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś- 
uioń i warunków licytacyjnych do sprzedaży 
kolouji tej ułożonych, Trybunał Cywilny w 
Warszawie wyrokiem zapadłym d. 3 (15 ) Czer 
wca r. b. termin do przygotowawczego tejże 
nieruchomości przysądzenia w yznaczył ua d. 
1 (1 3 ) Lipca roku bieżącego który się odbę­
dzie na publicznej audjcncji Trybunału Cywil­
nego w W arszawie w domu pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej posiedzenia swe odbywającego w 
W ydziale I o godzinie 1 O-ej z rana. L icy ta ­
cja zacznie się od sumy rs. 1600 w warunkach 
licytacyjnych podanej, którą to sumę popiera­
jąca w yw łaszczenie podaje, a w terminie osta­
tecznego przysądzenia zacznie się od - /3  części 
szacunku jaki biegli taksą Sądową sporządzić 
się lnianą wykiyją.

W arszawa d. 5 (1 7 ) Czerwca 1874 r.
R. L inow ski.

Protokół zajęcia wyżej 2  daty powołany wdniu 
12 (24) Kwietnia 1874 r. d iręczono w kopjach  
W ójtowi gminy Tyniec M .rcinowi Tomaszew­
skiemu i Pisarzowi Sądu Pokoju w Kaliszu B o ­
lesław ow i M iaskowskiemu, a w dniu 13 (25) t. 
m. Wójtowi gminy Opatówi k Franciszkowi F ur­
manek, następnie w 27 Kw etnia (9 Maja) 1874 

wniesiono takowy do akt hypotecznych zaję­
tych nieruchomości w Sądzie Pokoju w K aliszu  
uregulowanych, a w dniu 1 (2 3 ) Maja t. r. w
Kancelarji Trybunału tun-jszego zaregestro- 
wano.

Sprzedaż jak wyże j zajęt eh na wyłaszczenie 
nieruchomości odbywać się będzie na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu w 
pałacu Sądowym przy ulicy Józefina za pośedni- 
ctwem Patrona Hipolta Grodzieckiego, a pier­
wsze ogłoszenie warunków takowej nastąpi na 
tejże audjencji w dniu 10 (22 ) Lipca 1874 r. o 
godzinie 10 z rana.

Kalisz d. U  (S3) Maja 1874 r, 
Skoczyński.

sową w wysokości % części sumy naznaczonej
do rozpoczęcia licytacji.

B liższe szczegóły tej licytacji interesanci mo­
gą przeglądać w biórze powiatowem codziennie, 
oprócz świąt i dni galowych.

B łonie d. 22 Maja 1874 r.
Za Naczelnika powiatu ( ..................)

Referent Zgliczyński.

N . D . 3602.
Podpisany Patron przy T rybunale Cywil 

nym w Płocku zaw iadam it, że na żądanie:
1) E lżb iety  z  M oraw sk ie! G eppner, wdowy;
2 ) H elen y  z G sppneró /  D zierzkow sk iej, 
żony E m ila  D zierzkow sk  ego, czy li obojga  
m ałżonków  D zierzkow skb h, w sp ó łw ła śc ic ie ­
li dobr Prusinow ice, w mi iśc ie  P u łtu sk u  z a ­
m ieszk ałych , przez pod lisa-iego P atrona  
dzia ła jących , przeciw ko: )  Juljanow i P rzy -  
łubskiem u, jako  opiekunotri ad hoc n ieletn ich  
T eofila  i K lotyldy G eppne •, d z iec i po A le­
ksandrze G eppner, w m ałżeństw ie z E lżbietą  
G eppuer sp łodzonych , wt wsi M ystkow cu, 
O kręgu Pułtuskim , k tó r y c i n ie letn ich  o p ie ­
kunem  przydanym  je s t  J tu M ilew ski, Ko 
m ornik Sądowy, w P u łtu sk u  zam ieszkały; 
2) T adeuszow i G eppner, we w si Prus iuow i­
cach; 3) A leksandrow i Geppuer, w m ieście  
Pułtusku; 4) W andzie z G cppnerów  Pilitow - 
sk iej, żon ie Józefa  1’ilitow  skiego, czy li joboj 
ga m ałżonkom  P ilito w sk in , we wsi Strzyżach  
w szystkim  w m iejscach ja k  wyżej Okręgu  
Pułtusk im  zam ieszkałym ; ta skutek  wyroku  
T rybunału Cywilnego w P łocku , w dniu i»  
(3 0 ) W rześnia  1873 r. za p id łeg o , d zia ł ma­
jątku  po A leksandrze Geppner p ozosta łego , 
nakazującego, oraz wyrokt: tegoż T rybunału, 
dnia 16 (2 8 ) K w ietnia 1 174 r. zapadłego, 
którym  opinja  b iegłych  o n iem ożności p o ­
działu  w naturze dóbr P ru iiu ow .ee , eraz ta ­
ksa tychże dóbr p otw ierdzoną, i sprzedaż  
takowych nakazaną zostt ła; w Trybunale  
Cywilnym w P łocku , przed W . W ładysław em  
R ogalskim , Sędz ą delego i anym, sprzedane  
będą przez pub liczną, w drodze działów , 
licytację.

D O BR A  Z IE M SK IE  
P K U S I N O W I C I 2  l O K C I f i ,

z przyległościam i, w Okręgu 1 p ow iecie P u ł­
tuskim , Gubernji Ł om żyńskiej, parafi i gmi 
nie K lukow o p ołożon e, obejm ujące ogólnej 
rozleg łośc i mórg 631 prętów 274, a m iano­
wicie:

Ogrodu ow ocow ego mórg 5 
Gruntu ornego m órg 404  
Ł ą k  mórg 52 prętów  207.
L asów  morg 121 prętów  HO.
Z arośli mórg 35 prętów  255.
Granic i n ieużytków  mórg 7 
Pod zabudowaniami mórg 3 
Op róez pow yższej ro zleg łośc i, je s t  je szc ze  

kontrow ers.
Budow le są  następujące, dwór, kurniki, 

spichrz, stajn ie, szopa  d la  bydła, olendernia, 
ow czarnia, ch lew y, dwie stod oły , jedna  o 
trzech , a druga o dwóch k lep isk ach , z dubcl- 
towem i wierzejam i, sz e śc io n k . kuźuia, w szy ­
stk ie  z drzew a w stan ie dobrym, sk lep  z k a ­
m ienia, studnia ocem browana.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków sprzedaży, odbyła s ię  w dniu d z i­
siejszym , a term in do drugiej publikacji 1 
przygotow aw czego przysądzen ia  oznaczony  
z o sta ł na dzion 13 (25; L ip ca  1874 roku, go ­
dzinę 4 po południu, który odbędzie się  przed  
delegow anym  S ęd zią , w raiaiscu z^ y z ły ch  
posiedzeń  Trybunału C ywiluego w P ło c k u .

L icytacja  rozp oczn ie  s ię  od sumy rs. 
21 ,000 , taksą  b iegłych  w ykrytej, a gdyby tej 
n ik t n ie p ostąp ił, od sum y rs. 15,750, jako  
’/« tego szacunku. Vadium  wynosi rs. 2,400.

B liż sze  szczegó ły  obejmuje taksa biegłyon  
i warunki licytacyjne, w K ancelarji P isarza  
T rybunału , W ydziału  I go, i u podpisanego  
Patrona znajdujące się .

P łock u  dnia 25 Maja v6 C zerw ca) 1871 r. 
W ładysław  R utkow ski.

czych na gruncie posesji N5 616 i 6 17 w Łodzi 
znajdujących się. W raz z fabryką jednocześ­
nie sprzećanemi zostaną, wszelkie maszyny d>> 
prowadzenia przędzalni i tkalni służące, w fa­
bryce będące a mianowicie: maszyna parowa z 
kotłami i całą transmisją z przvrzadem do o- 
grzewania i przyrządem gazowem. Siedm asor­
tymentów grempli, ośm salfaktorów, dziesięć 
warsztatów tkackich, szpin maszyny-, cwirn ma­
szyny, treib maszyny, warsztat ślusarski, tokar­
ski i kowalski, wagi decymalne, bloki, pasy, 
rajswolfy, sz leif maszyny, szpulki, pilniki, łań­
cuchy, zapasy grzebieni, hasple, nalewki do o- 
liwy, kosze, fajfki, walce, ręczna sikawka i  t. p. 
utensylja; wartość fabryki i maszyn w inwenta­
rzu przez biegłych, przeszło na rs. 60 ,000 o- 
taksowaną została.

Vadium do licytacji rs. 3,000.
fdcytacja zacznie się od sumy rs. 26,150.
Bliższą wiadomość powziąść i warunki sprze­

daży, przejrzeć można w K ancelarji Pisarza  
Trybunału Handlowego w Warszawie u k ieru ­
jącego sprzedażą W incentego Groera Patrona, 
w W arszawie pod Nr. 556 zam ieszkałego, oraz 
u Roberta Biedermana, fabrykanta w Łodzi. 
Fabrykę obejrzeć można na miejscu. Nadm ie­
nia się iż nieruchomości na placu Nr. 616 i 617 
w Łodzi pobudowane, oraz maszyny i utensylja  
w nich znajdujące się, własnością nabywcy, co 
się zaś tyczy placu to o własność takow ego to­
czy się proces z Karolem Scbejbler od którego  
niezależnie służy masie upadłości prawo dzier­
żawy tychże placów do dnia 4 (1 6 ) Listopada  
1882 r. za cenę rocznie rs. 1,000.

Co do dzierżawy toczy się proces z Karolem  
Schejbler o zapłatę czynszu dzierżawnego oraz 
o rozwiązanie kontraktu, który również przej­
dzie na nabywcę wraz z obowiązkiem zapłacenia  
zaległego czynszu dzierżaw nego w ilości rs. 
2,000 po dzień 4 (16) Maju 1874 r.

W incenty Groer, Patron.
Robert Biederman.

N . D.

p rę tó w
prętów

294.
•291.

p rętó w  61.
prętów  119.

3 6 4 3 . Rejent Kancelarji p rzy  Sądach  
Pokoju Miasta W arszawy.

R uchom ości p o zo sta łe  w spadku po niegdy  
M ichale Krysińskim  ja k o  to: m eble, g a rd ero ­
ba, b ielizna, p ościel, przedm ioty dla te c h n i­
ków i gosp od arzy , oraz inne przedm ioty  sp i­
sem  inw entarza objęte, na zasadzie u p o w a ż­
nienia P rezesa  T rybunału  Cywilnego w W ar­
szaw ie z  dnia 7 (1 9 ) Czerwca r. b. Nr. 6 0 7 1 , 
sprzedane zo sta n ą  przez publiczną licy tację  
w dniu 12 (24) C zerw ca r. b. o god zin ie  3-ej 
po południu przed podpisanym  R ejentem  
od b jć  s ię  m ającą w W arszawie w dom u pod 
Nr. 596  (15) przy u licy  B ie la ń sk ie j.

W arszaw a i'- 8 (2 0 1 C zerw ca 1874 r. 
K onstanty D ąbkow ski.

N . D . 3646 . Zajęte w dradze egzekucji S ą­
dowej ruchomości jako to: garnitur mebli ma- 
choniowych i taknż serwantka w dniu 1 0 (2 2 )  
Czerwca 18“4 r. o godz. 10 ej rano w r y n k u  
H t a r e g o  m i a s t a ,  szafa jesionow a na o- 
rzech, komoda i zegarek zloty damski w tymże 
dniu o godz. 12-ej z południa za Ż e l a z n ą  
b r a m ą ,  zaś meble różne, zagar, lichtarze, 
naczynia stołowe i kuchenne, żakiet i t p. w 
dniu 11 (23) Czerwca 1874 r. o godz. 11 z  po­
łudnia na placu targowym M o l e n y n i .  
zwanym na Pradze, przez g łośną, publiczną in 
plus licytację przed podpisanym Komornikiem  
sprzedane zostaną.

A sesor Kolegialny, Kazimierz B ro d eck i.
Komornik p . S. A . Nr. 556.

srBcio ri-E lis-

1874 r.

N. D.

N. D . 3 6 3 3 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z powodu śm ierci T eodora T sch o ep e  w ła ­
śc iciela  nieruchom ości Nr. 1141A  w W a rsza ­
wie i w ierzyciela  sumy rs. 30U0 na n ierucho­
m ości N r. 2300 w W arszaw ie w dzia le IV  
pod Nr. 3  wykazu hypotecznego u b e z p ie c z o ­
nej, toczy  się  postępow anie spadkow e, do 
n k o iczen ia  którego w yznacza się  term in d 
16 (28) Grudnia 1874 r. w Kancelorji hypo 
tecznej w W arszaw ie.

M ichał P rzysieck i, R ejen t.

3532. Rząd Gubernialny 
W a r s z a w s k i

Podaje do wiadom ości publicznej, że v 
biórze jego, odbywać się  b ęd z ie  w dniu 19 
C zerwca roku b ieżącego , o godzin ie 12 w 
południe publiczna licytacja przez opinczę- 
tow ane deklaracje, ua oddanie w ryczałtow ą  
e n t r e p r y z ę  r o b ó t  r e p e r a c y j n y c l i  
z a b u d o w a ń  S ą d ó w  p o p r a w c z y c h  
p r z y  W a r s z a w s k i m i  w i ę z i e n i u
M l e d c z e n i .

Suma kosztorysow a wynosi rs. 273
D o licytacji należy  z łożyć  kaucję w ilości 

2 8  rsr.
W arunki szczeg ó ło w e i k osztorys, m ogą 

być przeglądane przez konkurentów  w W y­
dziale W ojskow o-1’oljcyjnym  R ządu Guber­
nialnego W arszaw skiego codziennie, w godzi 
nach biórow ych.

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
;ua papierze stem plow ym  ceny 70 kop.)
BcJBgcTBie busob.i BapiusBCRaro 1 yÓepH 

czaro ilpaB leniu, S lIT elh  (Tyx-h OÓBHOIIHTb 
aihcTo jKHTeJibCTBa, a ecjiz bb BapuiiH f., t o  
yaauy u Aś gu>ia) chm ł oó-łbujuiio s t o  paóo 
tm no p e a o u T H o v i y  HcnpuB.ioniio sgaB S Mc- 
ripaiijiTcabHiJxi, Cyąon a npn BapmaBcituft 
CjrEJtciBeanefi Tsiphwli, upuvm iaio na ceós  
BT> DogpAJCB 8u (cro-lblto to , nponHCbio, Óe3b 
uonpaBOKT, u no^HHCToai.) coraaCHo y « a o -  
nifiMt> y * e  MHOio pauCMorpUmiMM-b a nngnu-
CaHHUM’L.

B i, o ó e c u e ie a ie  cera, npegcTaB isio bt  3u 
, o r t  (cTOłbito TO pyó., TO ecTb fuuieTi, n i  
CVMMB 000  pyó.npouacbto) B4H 1BC BBMTUimilo 
KasHsMeiicTBa bb  npum m n u* g en o sn ib

^°R b y^cTOBtipe ite u i-n , uacrosm ee oó- 
,« e u ie  c o Oc t b Oh h o p J h h o  no.inncM Bi.o Mia- 
H H C aTb MeTKO M M  ■ 4  .M 1 .4 ,10 , M *C T 0 O T K )g a  

n n c a H O , h h c jio , M t c m u .  >■ r o g b .
W arszaw a 3. 3 C zerw ca I d , 4 r.

za ilad cę , . . . • • •  
za R eferenta, M. C eliń sk i.

N. D. 3534. Rząd Guberaialny W ar­
szaw ski.

Podaje do wiadomości publicznej, że w bić-

N . D. 32 .5. xVaczelnikpowiatu 
Noworado niskiego.

N a  za sa d z ie  ro z p o rz ą d z e n ia  R z ą d u  Gu- 
uern ia lnego  E e t ro k o  wskiego z dn ia  15 M aja  
1874 r. za  Nr. ‘2448, pod* e .  do v/iadomoaci 
p u b l iczne j ,  że  w biórze jpowiatu  Noworadom- 
ss iego  odbyw ać  s ię -będz ie  w dn iu  | l 8  C z e r ­
wca 1374 r. o godz in ie  11 z r a n a  publiczna  
l icytac ja  in  p lus  z a  pośredn ic tw em  d e k la r a  
cj i o p ieczę tow a nych ,  n a  w ydzierżawienie  do- j  
chodów p rop in ao y jn y ch  we wsiach n a l e ż ą ­
cych  do m ia s ta  N o w o ra d o m s ia  mianowicie:

3tobi>cko.
F o lw a rk i -R a d  omskie.
Bogwidzew.
W ym ysłów , i
Sncba-wieś,  n a  czas t r zech le tn i  od 24 

W rz e ś n ia  1874 r. po t a k ą ż  d a t ę  1877 r.
L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  si« od  sum y rs .  326 

kop. 86 to j e s t  sumy jed n o ro czn e j  dz ierżaw y.
Ż yczący  b rać  u d z ia ł  w licytacji ,  o b o w ią z a ­

ni s ą  z łożyć  osob iśc ie  lub prze* osoby u p e ł ­
n om o cn io n e ,(a lb o  n a d e s ła ć  pocz tą )  d e k la r a  - 
cje n a p i s a n e  p o d łu g  pon iże i  zam ieszczonego  
w zoru  bez w sze lk ich  s k ro b a ń  i p o p raw ek ,  
z łożyć  k a u c ję  w ilości r s .  32 kop .  6 8 1/ ,  go 
towizDą lub  kw t  K asy Skarbow ej ,  k t ó r a  to 
k a u c ja  p o w in n a  być d o p e łn io n ą  p rz e z  p lus  
l icy tan ta  do wysokości '/s częśc i  po s tą p io n e j  
p rzez  niego na l icytacji  s u m / ;  n ieu t rzy m u ją -  
cym się  zaś  p rzy  i icytacji  k a u c je  r a ra z  po 
je j  u k o ń c z e n iu  b ę d ą  zw ró co n e

P lu s-licytan t obow iązany je st  wykupić pa- 
tentv i inne handlow e św iadectw a, oraz 0 0  
nieść k oszta  o g ło -zeń  i za papier stem ­
plowy,

D a lsze  warunki licytacyjne m ogą być 
przeglądane w w ydziale Adm inistracyjnym  
Zarządu pow iatu M oworadomskiego cod zien  
nie z w yjątkiem  św iąt i dni galowych.

A V x ó r  i l o  d e k l a r a c j i .
BcjThącTDie onyÓJHKOBaiiis oÓbSBaesiji o 

iipcnsBOgcrnTi TO p ro  B-b na apaHgy u pom ina-  
uioHHaro g o io g a  Bb jepeuiiKXTb ropogy H ,no 
pu.tOMcBy npH nagaea tam nxb ,  n meaaio aa»Tb 
axy apeugy Ha ycaoBisxTi K O T O puena t  uuo 1- 
et, H3nt,CTHU, oÓH3 yiocb iMaTHTb i ipengna-  
ro HUHiua Bb roj-b N. pyó. iton. (HumicaTb 
uponnciio  (ut> saaor-b ate npegcTiBJaio  32 
pyó. 6 3 '/i Kon-l lian KBHTaHuiK) N. ttaaiia 
leftcTBa n i  M n o c b  SToro sa.iora , noflnacnTb 
OSTKO BJ1H n ®iiMnjiio n Tirtme ji-Scto mu 
i e  ' b C T B a .

N o w o rad o m sk  d. 21 M a ja  1874 r.
Po m o cn ik  N a c z e ln ik a  po w ia tu ...............

R eferen t Jastrzem ski.

IV. O. 3 6 2 6 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosownie do art. 682 K. P . S . wiadomo czy 
ni, że na żądanie W ładysławy Edmundy dwóch i 
mion z Grabskich Hejnik A lbina Hejnika Patrona 
żony, wyrokiem Sądu Konsystorza Jeueralnogo 
Kaliskiego z dnia 5 (1 7 ) Marca 1874 r. ua czas 
nieograniczony z tymże mężem rozłączonej i z 
mocy aktu daty 9 (21) Czerwca 1867 r. bez je ­
go asystencji i wpływu działającej, z własnych 
funduszów utrzymującej się, w mieście guber- 
nialnem Kalisza zam ieszkałej, i zamieszkanie 
prawne obrane mającej, od której H ipolit Gro- 
dziecki Patron przy Trybunale tutejszym stawa 
i subhastację tę prowadzi, protokułem  Kom or­
nika przy Trybunale tutejszym Romualda P i-  
nowskiego W dniach 7 (1 9 ), 9 (21) Lutego 
(2 1 ) Kwietnia 1874 r. sporządzonym po dorę­
czeniu w dniu 5 (17) Stycznia t. r. nakazu sub 
hastacyjnego w którym zamieszczono tytuły  
egzekucyjne, w poszukiwaniu sumy rs. 1590 z 
procentem od Krystyjana H intze właściciela  
nieruchomości w wsi Okrąglicy gminie Tyniejc 
powiecie i okręgu Kaliskim zam ieszkałego, tejże 
Hejnikowej należnej, zajętą została na sprza- 
daż w drodze przymusowego Sędowego wywła­
szczenia, za zezwoleniem  władz właściwych
i l f i B I l C H O N O Ś Ć  W I E J S K A
składająca się z osady włościańskiej uwłaszczo  
nej, obejmującej:

a) w wsi Okrąglicy grantu mórg 19 pr. 27 7 
pod Aż 5 .

b) w wsi T łokini gruntu mórg 2 pr. 188 pod
J6 t .

c) w wsi Zawady łąk  mórg 2 pod Aż 6 tabeli 
likwida cyjnej zapisanych.

N a osadzie wyżej wymienionej w wsi Okrą- 
rrlicy są zabudowania: dom mieszkalny drewnia­
ny, w którym właściciel wywłaszczony prowadzi 
wyszynk trunków krajowych, stajnie i obory z 
dawnego domu urządzoDe, stodoła i studnia 
drewniane, a na gruncie w wsi T łokini jest wy­
budowany wiatrak drewniany o jednym ganku 
i jagielniku z kompletnemi utensyljami.

W  inwentarzach w Okrąglicy znajdują­
cych się zajęto: koni roboczych 2 z uprzężą, 
•wóz na żelaznych osiach, krowę i cielę.

W szystkie wyżej opisane nieruchom ości z 
mocy Najwyższych Ukazów o uwłaszczeniu, są 
w łasnością Krystjana Hintze, i pozostają w jo ­
go posiadaniu, grunta w wsi Okrąglicy i łąki w 
J2a wadach należą do gminy Tyniec, a grunt z 
wiatrakiem w T łok in i do gminy Opatówek, po­
łożone w okręgu i powiecie Kaliskim gubernji 
K aliskiej.

Podług podania wywłaszczonego w łaściciela  
grunt z wiatrakiem w T łok in i ma być wydzier­
żawiony synowi tegoż Karolowi Hintze, a łąka  
w Zawadach gospodarzowi z wsi Szałe, którego 
nazwiska nie wyminił.

Szczegółowy opis zajętych nieruchomości 
mieści się w protokule zajęcia, który łącznie z 
warunkami sprzedaż może być przejrzany w 
biurze Pisarza Trybunału i u Patrona sprzedaż 
prowadzącego.

N . D . 3 6 4 4  P raw n ie  zajęte ruchom ości j a ­
ko to: m eble m: choniowe, jesion ow e, o rzech o ­
we, dębow e, o lszo w e , p a lisan d row e, so sn o w e , 
(ortepjau  m achon iow v, zegary , syfon  i rądi 
m iedziane, o s ie  że la zn e , lu et a, obrazy, lam py, 
parasole, .g a rd ero b a  i b ie liz n a  różn a , futro, 
kraw aty, m a szy n k i i sp rzą czk i różne, m ute ja  
w kaw aik acb , n a k r v c ie  to łow e  p laterow ane, 
lichtarz© i t ,  p., sp r ze d a n e  będą w d. 10  (22) 
C zerw ca r. h. za  Ż e la zn ą  bram ą, w d. 14 (26)
Czerwca r. b. na S e w e r y n o w ie , w d. 18 (30)
Czerwca r. b. na K ra siń sk im  p lacu , w szy stk ie
1 godzinie 11 z rana, w W arszaw ie p r zez  pu­
b liczn ą  liąytacjf.

Zacheusz M ałkowski Komornik, Nr. 1773.

N. D . 3630.
Podpisany Patron przj Trybunale Cywilnym  

w Kaliszu podaje do publicznej wiadomości iż 
ua zasadzie wyroku tegoż Tryuunału z dnia 25 
Kwietnia (7 Maja) 1874 r. w sprawie między 
opieką nieletniej Anny Marcel Marji trzech i- 
miou Dąbrowskiej przez K a.o la  Bronikow­
skiego Patrona Trybunału stawającą z jednej, 
a Ignacym Mieszkowskim we wsi Powodowie 
powiecie Łęczyckim  zamieszkałym przez Jana  
Daniela W ojciechowskiego Patrona stawają- 
cym z drugiej strony, zapadłego, odbytą będzie 
sprzedaż przez publiczną licytacią w drodze 
działów D Ó B R  K R A S E K  w gminie 
Zelgoszcz, okręgu Wartstki.o powiecie Turek- 
skim gnbernji Kaliskiej położonych, a do 
współwłasności nieletniej Dąbrowskiej i Igna­
cego M ieszkowskiego należących, przed dele­
gowanym Sędzią Trybunału VV ym Pękosław  
skim na audjencji tegoż Trybunału. Dobra 
Kraski mają rozległości mórg 633 pr. k.w, 178 
miary nowopolskiej, w tera jest łąki pastewni- 
ków mórg 140 pr. 60 i lasu mórg 86 pr. 80.

D obra Kraski odległo są od miasta Dąbia 
wiorst 5, od miasta powiatowego Turku wiorst 
35, od miasta okręgowego Warty wiorst 40 i 
od miasta gubernialnego Kalisza wiorst 74.

W dobrach tych są po rzebne zabudowania 
gospodarskie oraz W iatrak wraz z zabudowa­
niami który jest w dzierżawie Bogumiło Bąkow- 
skiego za umową prywatną od roku do roku 
trwającą, czynszu zaś opłaca rs. 50 rocznie.

Całe dobra Kraski są wydzierżawioue K on­
stantemu Pągowskiem u do dnia 12 (2 4 ) Czer­
wca 1876 roku.

Dobra sprzedają się bez inwentarzy. 
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 22016  

kop. 87 jako szacunku przez biegłych wykry- 
tego.

O bliższych szczegółach każdy przekonać 
się może z zbioru objaśuioń i warunków licy ­
tacyjnych u podpisanego Patrona i w K ance­
larji P isarza Trybunału Cywilnego w Kaliszu 
znajdującego się.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objasńień i wa 
runków odbyło się w dniu 28 Maja (9 Czer 
wca) 1874 r., a drugie ogłoszenie i ty m c z a s o w e
przysądzenie odbędzie się w dniu 9 (2 1 ) L ip­
ca 1874 roku o godziuie 3 po południu.

K. Bronikowski.

N. D . 3647.
W  dniu 1 0 (2 2 ) Czerwca 1874 r. o godzinie 

10 z rana na gruncie w domu pod Ap 776 w 
Warszawie, prawnie zajęte ruchomości jako to :  
meble machomiowe, jesionowe, sosnowe, i t. p . 
w moc decyzji Trybunału, i o godzinie 3 z połu­
dnia na gruncie w Cegelni w M okotowie, cegła  
palona, surówka, glina na ceyłę c-skary, taczki w 
inoo decyzji Trybunału w dniu 11 (2 3 ) Czerwca 
r. b o godzinie 10 z rana na gruncie w domu 
pod A» I 754 F  w Warszawie, meble machoniowe, 
jesionowe, fortepian, lustra, w dniu 13 (2 5 )  
Czerwca r. b. o godzinie 11 z rana na targu 
Grzybów, meble jesionowe, warsztaty stolarskie, 

narzędzia, przez publiczną liejdaeję sprzedane 
zostaną.

J ó ze f  Rosiński. Komornik pod -V 489 d.

N . D . .3645. W iadomo czyni, iż prawnie za­
jęte ruchomości jako to: fortepjan, bielizna, fu 
tra, naczynia kuchenne miedziane, samowar mo 
siężny, talerze i szkło w dniu 10 (2 2 ) Czerwca 
1874 r. o godzinie 9 rano m  targu za Żelazną 
bramą meble jesionowe sosnowe, moździerz z 
tłuczkiem miednica mosiężne, zegar ścienny, 
paletocik damski i t. p. w d. 13 (2 5 ) Czerwca 

r. o godzinie 10 z rana, na placu targowym  
Sewerynów zaś meble jesionow e, zegar ścienny, 
lustra naczynia kuchenne, lampa, firanki do o- 
kien obrazy i serwetki szydełkową robotą i t. p. 
na placu targowym Grzybów w d. 13 ( 2 5 ) Czer­
wca t. r. o godzinie 1 z południa, w Warszawie 
przez publiczną licytacją sprzedane będą.

Jan Kow alski Komornik.

-V. D . 3583 . Syndi/cy ostateczni masy upa- 
dłoici Ludwika Peters w Łodzi.

Eodają niniejszem do wiadomości publicznej 
iż stosownie do uchwały wierzycieli z dnia 15 
(2 7 ) Maja 1874 r., odbędzie się w Sali posie­
dzeń Trybunału Handlowego w Warszawie pod 
•M 540a, w dniu 15 (2 7 ) Czerwca 1874 r. o go ­
dzinie 5 po południu prze l Sędzią Komisarzom  
głośna in plus licytacja na sprzedaż nierucho­
mości do Ludwika Peters należących, a składa­
jących się: z fabryki murowanej dwupiętrowej 
przędzalnio i tkalnie wełny obejmującej; domu
mieszkalnego piętrowego, murowanego, zabudo­
wań fabrycznych jako to: budynku dla kotła  
parowego i spichrza, szopy, stajni, wozowni, 
komórek, pralni i innych zabudowań gospodar-

N. D . 3550. W iadomo czynię, iż prawnie 
zajęte w drodze egzekucji Sądowej n ierucho­
mość N. 808 oznaczona przy ulicy Solnej p o ło­
żona, wraz z dochodami wydzierżawioną zosta­
nie przez publiczną licytację w dnia 3 (1 5 ) L i­
pca r. b. na gruncie tejże nieruchom ości o g o ­
dzinie 10 z rana przed podpisanym Komorni­
kiem odbyć się majacej na rok jeden poczyna­
jąc od dnia 1 Października n. s. r. b. do tegoż  
linia i miesiąca 187 5 r.

L icy tacja  wydzierżawić się m ającej nierncho- 
m o ś c i  rozpocznie się od sumy rs. 800, a  każdy 
przystępujący do niej złoży wadium rs. 200 na 
ręce K om ornika. Warunki dzierżawy tej nie­
ruchomości przejrzane być mogą każdodzien­
nie z wyjątkiem świąt prawnych w W a r s z a w i e  
do dnia 1 Lipca przy ulicy Długioj pod N- b 
zaś od l - o  Lipca r. b. przy ulicy F re ta  pod Nr 
248/9 w kancelarji podpisanego Komornika 
zawsze od godziny 1-ej do 5-cj z południa.

W  Karwow ski, Komornik.
(2 3)

N- D. 3625. W  dniu 12 (2 4 ) Czerwca r. b. 
o godzinie 12-stej w południe w domu pod
N r 824, po A nnie A lbrecht, w lym że dniu, 
o godzin ie 5 po południu, w domu pod Nr. 
2383, po P iotrze Trzeć ąk p ozosta łe  rucho­
mości: garderoba żeńska i m ęzka, różno  
m eble, z upow ażnien ia J W . P r e z e s i T ry b u ­
nału Cywilnego tu tejszego , przez pub liczną
licytację w W arszaw ie przedawnne b ę  lą . 

Wincenty Helcman, Rejent.

fr

j ,O d u o jen o  u p u a y p o n . w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego.


